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Rozpaczliwe położenie.
K r a k ó w ,  5 lutego.

Z&nim Węgry uchwaliły u-tawę rek riracy jną 
za rok ubiegły, — zwoiuje dr K otrber paila- 
m ent au siry ack i, aby mn przedłożyć puból re­
kruta w roku bieżącym I podczas gdy na W ę­
grzech przetrzym uje się żołnierzy pod Dromą, 
a nowych nie wolno powoływać do służby woj 
skowej, to PrzedUtawia dostarczyć musi na wio­
snę liczbę żołnierzy, określoną w nowej usta 
wie wojskowej.

To jeden z niesłychanie znamiennych obja­
wów okrzyczanej „jednolitośf i" armi* anstrvacko- 
węgierskicj.

Wobe- stosunków polity suych na Węgrzech 
i niewyjaśnionej dotąd, mętn6j sytua>yi w Au- 
stryi. — wprost zdumiewa zam ar dra Koerbera 
zwołania parlamentu yustryackn go na 23 lu­
tego. Dr Koerber chce być lojalnym, konstytu­
cyjnym. Mając w odwodź.e § 14, pragnie uczy­
nić zadość formie i zapytać parlament, czy ze 
chce uchwalić rekruta na rok bieżący ? Uprze­
dzając jednak zarówno decryzyę parlamentu, jak 
działalność part grafu 14, — wvdała już adrni- 
nistracya wojskowa zai ządzenia co do poboru 
rekru ta  w Austryi w miesiącach najbliższych. 
W ygląda to zupełnie ta k , jak sprawienie dział 
bronzowycti wpierw, zanim delegacye uchwaliły 
na nie inudusze.

Półurzęduwa prasa ausiryacka wyraża prze­
konanie, że dr Koerber nie przypuszcza. apv 
Czesi urządzili obstrukcyę przy nstawie rek ru ­
tacyjnej, gdyż dotychczas nigdy hit praktyko­
wali tego przy teni przedłożeniu. Rząd • liczy' 
zapewnie także na ustępstwo Ozecnów co do 
tej sprawy, zważywszy, że język czesai otrzy­
mał niejako prawo obywatelstwa w armii au- 
stryai kiej, bo w myśl znanego rozporządzenia 
min’stra wojny, w Korpusach czeskich urz« 
dzc.no dla nicmieckicn oficerów osobne knrsa 
języka czessiego. Stało się więc to, o czern 
jeszcze przed rokiem nikt nawet nie marzył, 
co, do niedawna, uchodJło za objaw narusze­
nia „jednolitości” armii.

Zdobycz tę, wychodzącą w p.erwszym rzę­
dzie na korzyść arm ii, zawdzięczać uaieży 
znowu Węgrom, które zr. osiły rząd 6o ustępstw 
na rzecz mad/iarszczyzoy. Ich konsekwencyą 
są zarządz,-nia, m a jąc e  na celu obowiązkową 
znajomość języków słowtańsk ch u oficerów 
armii przedlitawskiej.

Ale pom mu tego Czesi mogą ol az*ć g;ę sió- 
przeieananymi wobec wszystkicl przedłużeń 
rządu, oez wzgjędu ,ia icn trele . Tak wyuika 
łoi y przynajmniej z głosów ich prasy. P raska 
„Pnlitik“ pisze w tej sprawie

„Fakt, ze mrodoczeski komitet wykonawczy 
znowu zDierze się w Pradze i będzie mógł po­
wziąć nowe uchwały, wskaznje zdajo się na to, 
że Młodoczesi przygotować się chcą na wszelki 
wypadek, a wię1 i na wypadek, gdyby rząd 
zdecydował się wobec ń h  żądań wystąpić z 
Konkretnemi propozycyami. Gdyby Młodoczesi 
i tym razem mieli nie przeszkodzić ucnwale- 
niu ustawy rekrutacyjnej, to oczywiście przed­
tem musiałyby się ziścić p^wue supozyoye, 
a przedewszystkiem musiałoby zniknąć nieko­
rzystne  wrażeLie. wywołane przez znana od 
powiedź prezydenta gabinetu , daną czeskim 
ag rarj uszom.' — Naj.epsz?v korekturą byłoby 
nety-hmiastowb przyznanie wielkiej subwen- 
cyi dla ludności dotkniętej klęskami elemen- 
Łar&enrP'.

Róv nocześnio prawu i donosi wiedeńska „Zeit". 
że ws-ód Młudoczechów obiawia się dość s i l ­
n a  d ą ż n o ś ć  d o  o b s t r u k c y i  p r z e c - w  
k o n t y n g e n t o w i  r e k r u t ó w .  O tym prą­
dzie zawiadomiono prezydenta gabinetu i mi­
nistra ODrory krajowej, który złożył cesarzow. 
raport. Rząd stara się naturalnie przeszkodzić 
takiej uchw ale i apeluje do obowiązków pań 
stwowych Czechów, wskazując nu to, że Czesi

łzawsze kontyngent rekrutów wyłączali od ob­
strukcyi.

W obozie czeskim kcncentrują się zatem 
znuwu wrzystkie czynniki, oddziałujące uk obe­
cną sytuacyę. Od ich postawy zalezeć będą 
także losy Ri dy  państwu, zwołanej już podo­
bno na 23 b. m.

Jesteśm y więc znowu świadkami ciężkiego 
przesilenia politycznego, przez które przecho­
dzą obecnie o b i e  c z ę ś c i  monarchii austrya- 
cko-węgiers&iej. Nadzieje, przywiązane do o»o 
by hr. S tefana Tiszy —  dotąd -przynajmniej, 
zawiodły srodze. Zmienił się cha iak ter ob 
strukryi parlHitienturnej, ale nic przestała dzia 
łać obstrnkeya; zmieniła się konstelacya strou- 
n i^tn, a Se nie przestała działać destrukcyjna 
opozycya. In teresa państwa me posunęły się 
krokiem naprzód, ku jakiemukolwiek ich zała­
twieniu.

Sytuacya jest więc zarówno w Austrio, jak 
na W ęgrzech, w p r o s t  r o z p a c z l i w a  — 
Czuje się brali czynnika, któryby mi&ł chęć i 
odwagę zadecydować o wyborze drog, wiodą­
cych do sanaeyi. Słyszjrmy ciągle o radach ga 
lunetowych, o posłuchaniach u cesarza — ale 
załatwienie sprawy, ciążąt.ej zmorą nad cał<-m 
państwem, nie postąpiło od roku ani krokiuin 
naprzód.

Nie wierzymy też, aby zwułanie parlamentu 
au«tryackie*o na dueń  23 b. m. do wyjaśn.e 
nia sytuacyi przyczynić się mogło, jeżeli rząd 
me wystąpi z szerzej po ętą akcyą polityczną.

Przed krwawą rozprawą.
Tresc odpowiedzi losyjskiej na ostatuią notę 

japońską nie j e s t ' jeszcze znana, lecz ogólne 
panuje mniemanie, że i ona nie zdoła już za- 
żeguać wojny To pesymistyczne usposobienie 
opinii jes t tem nat dziej r.derzającem, ponieważ 
rzesomo wtajemniczeni w postanowienia rządu 
rosyjskiego, tw ierdzą stanowczo, że odpowiedź 
ta  zawierać będzie daleko sięgające ustępstwa . 
Zdaje s.ę także, że i część mocarstw nie spo­
dziewa się już pokojowych następstw  po kon- 
cesyacb rosyjskich, gdyż trzy rządy, którym 
zakomunikowano treść odpowedzi, — uznały 
wprawdzie dobrą wolę Rosy., lecz zapytały raz 
jeszcze, czy nie zechciałaby przyjąć ich pośre­
dnictw a? Depesza, która o tem donosi, doda­
je. że hr. Lambsdorff gotów byłby skorzystać 
z tej przyjacielskiej propozycy,, gdyby miał 
nauzNeję że zduł? oj]ą osiągnąć cel zamierzo­
ny, to jes t zapobiedz wCjuie- Trnjczasein ta ­
kiej nadziei me żywi już nawet rząd rosyjski, 
mimo wysławianej swej pojednawczośc. i rze 
kornej gotowości do u s t ę p s t w .

Prasa japońska przyjęła też krążące o tych 
ustępstwach pogłoski bardzo sceptycznie, na­
wet z pewną ironią. Dzienniki japońskie wi­
dzą w nich jedynie zręczny manewr rosyjski, 
który w ostatniej chwili ma odpowiedzialność 
za wojnę zjożyć na JapoDię. Rząd japoński — 
pisze jeden z tych dzienników — okazał już 
i tak za wiele curpliwości i pojeduawczości. 
wstrzymując się 0.1 rozpoczęcia kruków wo 
jm nych mimo przekonania, że każdy dzień 
zwłoki wychodzi na korzyść Rosji, a osłabia 
pozycyę japońską. Dziś tez z możliwością u- 
trzym anla pokoju w państwie Mikada nikt się 
nie liczy, a prasa, japońska wzywa rząd, aby 
nie zwlekał dłużej, gdyż obecna niepewnośi 
rujnuje całą ludność kraju.

Zapow.edzi i oznaki wojenne muozą się z ka­
żdą cbwrłą. Według ostatnich doniesień pułki 
rosy skie pospieszuemi marszami dążą nad rze 
kę J  a 1 u , rozdzielającą terytoryum manużur 
skie od koreańskiego. Tam prawdopodobnie, 
juk podczas wojuy ch ńsko-japońskiej, rozegra 
się krwawy d rim at walki l ą d o w e j .  F lota 
rosyjska opaściła port A rtu r i płynie rzekomo 
również kn ujściu tej rzeki. Japończykom w 
Muud*uryi i we Władywostoku oznajmiono że

lada chwila ogłoszony tam zostanie stan oblę­
żenia — tłumnie w.ęe opuszczają te  strony. 
Wojna wisi w powietrzu i rozpocząć się może 
już w najbliższych dniach.

Wobec tego nie od rzeczy będzie rzucić raz 
jeszcze osiem na obustronne s.ły.

Siły Rosyi w wschodniej Azyi składały się 
do niedawna wyłącznie niemal z wojsk a z y a -  
t y c k i t h .  Oprócz Dowiem dwóch brygad pie­
choty i dywizyi artyleryi z Rosyi europejskiej 
znajdowały się tam następujące azyafyekie for­
m acje: 6 sybirskich brygad strzelców, pierw­
sza syiieryjska dywizya rezerwowa, dwie Dry- 
gady konnicy, dwie artyieryi, jedna dywizya 
artyleryi polnej, dwie luźne baterye, kilka ba­
talionów saperów i artylery wałowej, co wszy­
stko razem obejmowało 53 bataliony, 35 szwa,- 
dronów, 19 bateryj, kompanię dział Maksyma 
i 17 batalionów artyleryi wałowej. W ostatnim 
czasie utworzono tam jeszcze siódmą i ósmą 
brygadę strzelców syberyjskich w sile 20 ba- 
tabouów. Nadto doliczyć trzeba do tej armii 
straż kolejową w Mandźuryi, która obejmuje 
około 30.000 głów.

W chwili zaostrzenia się zatargu miała więc 
Rosya na wschodzie Azyi mniej więcej 155 000 
żołnierzy, lecz siła ta  rozrzncoua była na zna­
cznej przestrzeni.

Obecnie wskutek mobilizacji siły rosyjskie 
wzro.Jy o 107 batalionów piechoty, 88 szwa­
dronów jazdy i 34 Daterye, z których 4a ba 
talionów, 24 szwradronów i 24 baterye przy­
słano z Rosyi europejskiej. Dziś więc ma Re 
sya na polu przyszłej walki — podobno — 
196 batalionów piechoty, 123 szwadrony i 59 
bet*ryj. co razem wynosi około 298000 głów, 
ine licząc oddziałów, które są jeszcze w dro­
dze ku wschodniej Azji. — Roncentracya tej 
armii w głównych punktach operacyjnych bę 
dzie jeszcze wymagała okoio 6 tygodui czasu. 
Jeśli zaś Japończycy nie zdołają przerwać ko­
lei transsyneryjskiej, rnozo Rosya wysyłać na 
pole waiki co miesiąc około 50.000 żołnierzy.

Armia japońska na stopie pokujuwej liczyła 
8000 oficeiów i 145.000 szeregowców. Prze­
prowadzona jUż mobihzacya pomnożyła tę a r­
mię o 52 bataliony, 17 szwadronów i 19 b a ­
teryj. Oprócz tego ma Japonia do dyspozycyi 
armię terytoryalną w sile 104 batalionów. 26 
szwadronów i 52 bateryj. Razem więc japoń­
skie siły zbrojue wynosić mają: 200.000 wojsk 
liniowych i 100.000 armii teryt.oryalnej. Licząc 
także obronę krajową i pospolite ruszenie, 
którego jednakże poza granica ni Jar*, mi uzyć
'ie  .'jn»lno, posiada Jaftenm V ic

około pół miliona. W dwa |o .odnie po zarzą­
dzeniu ogólnej mobilizacyi ■ zystKie oddziały 
arm ii liniowej zgromadzić siV m ogą w portach, 
gotowe do wyjazdu. Do przewiezieuia swej a r­
mii na Koreę najęła Japonia jnż 70 wielkich 
parowców, które co ośm dni przewieść mogą 
30.000 żołnierzy wraz z koń « i , działami i ca ­
łym rynsztunkiem.

M oralność pruska.
Podczas onegdajszych obrad w parlamencie 

nirmieekim, nad projektem ustawy ow vnagra 
dzaniu niewinnie uwięzionych i zasądzonych, 
przemawiał w imienin Koła polskiego poseł 
Bernard C h r z a n o w s k i .  Mówca w dosadny 
sposób napiętnował pruskie pojęcia o moralno­
ści, nadto wykazał dobitnie, d'aczego Polacy 
nie mogą głosować za ustawą, z innych wzglę­
dów bardzo pożądaną

Przytaczamy z jego mowy najznannenniejsze 
ustępy:

„Paragrafu dmgiego — rzekł mówca — 
przedewszystkiem ze względu na procesy po­
lityczne n’e możtmy przyjąć. Wyrażono w mm 
zasad ę , że odszkodowanie można przyznać, je ­
śli podlegające śledztwa zachowanie s ę  a re ­
sztowanego me sprzeciwiało się d o b r y m  o

b y c z  a j  om. Co to znaczy: „dobre obyczaje?" 
W Prusiech mamy osobny kodeks moralności. 
Tam dobry oDyczaj jest jakoby identyczny z 
przychylnością dla rządu, z lojalnością, z po­
słuszeństwem. Kto się swej mowy ojczystej 
wyprze i Nienmem zostaje, kto się swego na­
zwiska polskiego wstydzi i niemieckie przy­
biera, ten jest — wedle zdania rządu pruskie­
go — moralny. Natomiast robotnicy polscy, 
rozmawiający z sobą po polsku mimo zakazu 
chlebodawcy, uczniowie polscy, uczący się 
wspólnie mowy ojczystej, historyi i lite ratury 
polskiej, uwłaczają — wedle zdania rządu pru­
skiego — dobrym obyczajom W szystkie nczu 
cia szlachetne, jak  wogóle wszystko, cc za­
wsze i wszędzie uw elbiano: przywiązanie do 
mowy ojczystej i do wszystkiego, co w związ­
ku z nią się znajduje, przywiązanie do ojczy­
zny jbst — wedle opinii rządu pruskiego — 
niemoralne, „sprzeciwia Się dobrym obycza­
jom”, goy tylko chodzi od Polaków.

„Gdyby pjrojekt stal się ustawą, me mogłoby 
być mowy o u p r a w n i e n i u  do wynagrodze­
nia, lecz tylKo o odszkodowania z ł a s k i  są­
du za uwięzienie lojalnego poddanego. To s ta ­
nowisko uwidocznia się też w § 12, wedie 
którego obcokrajowcy mają być wykluczeni 
od odszkodowania z wyjątkiem tych. których 
państwa Dawzajem zonowiązuią się do ouszko- 
dowauia. W szystkich naszych rodakow z Au- 
siryi i Rosyi uważa się za „obcokrajowców”, 
dlatego więc — abstranując od ogólnych wzglę­
dów ludzkości — mnsiroy stanąć w obronie 
obcokrajowców. Zasada § 12 jest, wedle mego 
zdania, n i e k u l t u r a l n ą  i państwo wo samo- 
luoną.

„Nie zawsze przytem będzie się szukało winy 
po s tro n i) urzędników, gdy chodzić będzie o 
odszkodowanie niewinnie uwięzionych. A jednak 
bardzo często przyczynia się do niesłusznego 
uwięzienia nadzwyczajna gorliwość sędziego 
śledczego, jego medostateczna znajomość rze­
czy, niedoświadczeme, uprzedzenie, tan, nawet 
zupełnie jaw na stronniczość! I wobec takich 
ofiar sędziowskiego przewinienia ma się odró- 
zm ać obywateli Rzeszy niemieckiej od obco­
krajowców ? To byłyby nasze wątpliwości ze 
stunowiska ogólnego i prawniczego Po za tem 
my; P o l a c y ,  zapatrujemy się na projekt je ­
szcze sceptyczniej i to najpierw ze względu 
na p r o c e s y  p o l i t y c z n e  Gdy się Dowiem 
przeciwko któieuiu z nas zarządzi więzienie w 
śledztwie za przestępstwo polityczne to już 
w takich wypaak.tch, wedle r T' go zwycza­
ju, o utłoinieriu  mewy by ne może i za­
raz iest pewny wyrok skazujący — Cho­
ciażby zresztą w procesie politycznym zapadł 
wyrok uwaln.ający, zastrzeżone w proiekcie 
ustawy „usprawiedliwione podejrzenie” będzie 
zawsze „istniało", gdy oskarżonym będzie Po­
lak, Tę zasadę już naw et wypowiedziano w pe­
wnym wyroku sądowym. Z tego więc powodu 
jesteśmy przeciw ni projektowi w tej formie, 
chociaż owo „usprawiedliwione podejrzenie-’ w 
procesach politycznych znos>my ze s p o k o j e m  
i z p e w n e g o  r o d z a j u  d u m ą ”. i

Walka o tanie mięso.
W szystkie miasta w krajach anstryackich, 

od stolic począwszy a skończywszy na gmi­
nach me liczących nawet 10.000 mieszkańców, 
sta, za ja  od pewnego czasu walkę o tanie m»ę 
so. W alka ta  przybrała największe rozmiary i 
sta ła  się z wielu względów najbardziej zajmu­
jącą i pouczającą w W i e d n i u ,  gdzie Wbzy- 
stkie sprzeczne prądy wystąpiły na jaw  z całą 
jaskrawością, Konsumenci, którym drożyzna 
mięsa zadała prawdziwą klęskę ekonomiczną 
z następstwami niemnemi dla hygiery, zaczęli 
się coraz bardziej domagać uregulowania, — 
a przedewszystkiem. zniżenia cen mięsa, wy 
śrubowanych do niebywałej wysokości. Obecnie

już meiylko Indzie z bardzo skromnemii docno- 
dam., ale także i zasoomejsi przyszli dc prze­
konania, że albo się muszą zupełnie wyrzec 
spożywania mięsa, albo ograniczyć je poniżej 
normy konieczne). Bez ag itac ji, siią faktu od­
czutego boleśnie na własnej skórze, ludność 
m.ejska rozpoczęła walkę o tanie mit;so. a woł­
ka ta rozbudziła wieszcie z uśpienia magi­
straty  i rady gminne miast, a w końcu sam 
rźąd.

Jak  wspomnieliśmy walka o tanie mięso za­
wrzała najsilniej w Wiedniu. Podparciem  opi- 
nii publicznej wieueńska rada miejska wezwa­
ła m agistrat, .ażeby w tej sprawie przedsię­
wziął „odpow.oanie kroki". Aie tu taj niestety 
sprawa ekonomiczna poplątała się ze sprawą 
polityczną. Rzeźnicy, wiedeńscy, ludzie bogaci, 
są przecież wyborcami, więc też rada miejska, 
a za mą magistrat, musi się z mmi liczyć pod 
grozą najbliższych wyborów Jużci i konsu­
menci są tafcże wyboicami, ale pomiędzy tymi 
konsumentami jest ogromna liczba n,ewybor- 
ców, a ci właśnie, jako ubodzy lub bardzo 
skromnie wyposażeni w środki finansowe, naj­
energiczniej występują przeciwko podrożeniu 
mięsa. A dalej z liczby konsumentów, którzy 
są wyborcami, niewielu może się mierzyć z rze­
źni kami pod względem wpływów.

Licząc si^ z tą  polityczną stroną sprawy, 
właściwie czysto ekonomicznej, m agistrat wie­
deński w myśl wezwania Rady miejskiej wdro­
żył „odpowiednie kroki” i rozpoczął z rzeźni 
kami rokowania, które trw ały przez kilka mie­
sięcy. O tych rokowaniach zamieszczaliśmy 
w miarę ich postępu notatki w „Nowej Refor­
mie”, aziś więc tylko zaznaczamy, że po wielu 
trudach po wielu projektach, rzeźaicy zgodzili 
się na sprowadzanie do W iednia raięss argen­
tyńskiego, które oczywiście znowu oni będą 
sprzedawać, Czy k ra je  austryackie nie nmgą 
rzeczywiście dostarczyć Wiedniowi aosyć by­
dła rzeźnego i trzody chlewnej? Otóż tak  nie 
jest. Pisma wiedeńskie, a mianowicie „Neues 
W iener T ag o la tt” stwierdziło, że w c z a s i e ,  
g d y  r z e ź n i c y  w i e d e ń s c y  n a j s i l n i e j  
z a p e w n i a l i ,  j a k o b y  b y d ł o  b y ł o  d r o ­
g i e  i - s p ę d  j e g o  b y ł  n i e  w y s t a r c z a -  
> ą c y ,  n a  t i r g u  p o z o s t a w a ł o  d u ż o  
b y d ł a  n i e s p r z e d a n e g o .  a c e n a  ż y ­
w e., w a g  J o s y ć  z n a c z n i e  s p a d ł a .  
Ale — rzecz prosta — rzeźnik woli jednego 
wołu urzedać drogo, niż**Ii dwa woły tamo, 
n-.a uuwii prawię tensam zysk, a koszta o po­
łowę mniejsze. Otóż gdy od parciem oitmii 
publiczce) należało v „"  «v i 'a'.'.Beecsrm>e cos o- 
czynić, rzeźnicy zgodz .* ttę na sprowadzanie 
mięsa mrożonego z Argentyny przez Londyn 
i sprzedawać je w swoich jatkach. Dlaczegóż 
nie mają mieć zysku na gotowetn mięsie?

Dnia 1 b. m reprezentanci cecha rzeźnicze­
go, masarzy i przetapiaczy tłuszcza, zebrali 
się na kocfereDcyę i tym raz^m bardzo szybko 
nastąpiło porozumienie Rzeźnicy oświadczyli, 
ż e  s ą  g o t o w i *  s p r z e d a w a ć  m i ę s o  z a ­
m o r s k i e ,  ale pod tym warunkiem leżeli za 
kłady do przetapiania tłuszczu będą im dawać 
m.ęso po cenie kosztów własnych. Zgodzouo 
się dalej że obydwa cechy, tc jest rzeźmków 
i masarzy, mają wspólnie urządzać zakupno 
i sprzedaż mięsa. Cenę mięsa ma oznaczać ko- 
misya. złożona, z przedstawicieli obu cechów 
i gminy miasta Wiednia. Jakoż sprowadzono 
pierwszy transport mięRa argentyńskiego w ilo 
ści 400.000 kilogramów.

A 'e teraz wmięszał się do sprawy rząd, czę­
ścią z własnej inieyatywy, częścią pod par­
ciem rolników, którzy wvstąpili przeciwko za­
borczej, zaaniem ich, konkurencji mięsa ar­
gentyńskiego. Prezydent gabinetu dr Koerber, 
jako m inister spraw wewnętrznych z a b r o ­
n i ł  p r z y w o z u  m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e ­
go, a minister rolnictwa wydał w tej sprawie 
przedtem jeszcze rozporządzenie, które nam ie­
stnik Anstryi Dolnej wręczył prezydentowi in.

Konrurs na ratusz ? Krakowie*
i i .

Sprawa ratusza w Krakowie wytworzyła dwa 
zasadnicze zngadn enia, Ltóre konkurs, zdaje 
się. wyjaśnił. Pierwsze z nich omówione już 
poprzednio, to pragnienie, aoy ratusz Kraków 
ski był istotnie kranowsKim. Drugie zagadnie­
nie i szkopuł wcale do ominięcia nie łatwy, 
to kwesty a kościoła św. Krzyża

S yuacya, wytworzona arch itek turą na placu 
św Ducha, była do rozwiązania problemem 
dosyć trudnym. Współczesny teatr, stary  go 
t y  k kościół, krakowski ratusz, to przyszły, 
dający auzo do myślenia, obraz U sta'ona je ­
dnak wynkinuj konkursu sytuacya, ułatwiła to 
rozwiązanie. Forma litery L  ma być podstawą 
przyszłego budynku, front od nhcy Szpitalnej 
wydłużony, retusz wkrarzać jednem ramieniem 
w plac św. Ducha, tworzyć mały zakątek śre­
dniowieczny około Kośęioła św Krzyża. Ten 
sposób rozw ązania ma bardzo wiele za s<bą 

Zn ienia niefortunny, bo niezwykle długi, a 
wąski k s /ta łt przyszłego ratusza, ułatwia ma 
iowniczy rozdział mas. te masy skupia i zbliża 
ku ulicy Szpitalnej, a tem samem i architekto­
niczny środek ciężkości przyszłego placu prze 
suwa ku te)że ulicy. T eatr i ratusz, to pierw 
8zy plan, kościół św Krzyża, drugi. Ra*usz, 
zyskuje przytem nowy, i to, zdaje się, główny 
swój front

*) Zob „Now. n r  26.

Za wiele się jednak mówi o tym kąciku śre- 
dn'owiecznyin, który temu kościołowi stworzyć 
uaieży. Pndobnvm zakątkom nadała ur iku śmi­
gła architektura gotycka, przez kontrast nie­
zwykle wysokich form w stosunku do ciasnego, 
niskiego, bezpośredniego otoczenia. Oko, nie 
mogąc zdała o tjąć  wysokiej sylwety, nie ano- 
gło się zwolna do n ie■ przyzwyczajać, nagły 
zatem i prze musowo bardzo przybliżony punkt 
patrzenia podnosi nadzwyczajnie ten kontrast, 
spiowadza niezwykły efekt. Smukły gotyk zdaje 
się jeszcze smuklejszyin, cały kościół bez po 
równania wyższym, a wieża niebotyczną.

Podobnych g o ty rkoh  niespodzianek nie zgo­
tuje nam nigdy kościół św. Krzywa, bo nie ma 
po temu warunków Z widokiem od ul. Szpi­
talnej jest nul dziś dobrze, bo jtg o  ukłaa mas 
zyskuje tylko przy lalszym punkcie patrzenia, 
a w przyszłości, wobec tego, że architektoni 
czuie przesuniętym zostanie na dalszy plan, 
będzie mu jeszcze lepiej. Wiaok. do Którego 
przywykliśmy ma dla nas swój wielki urok, 
widzi go każdy chętnie, kto przechodzi nlicą 
Szpitalną, zal nam zatem każdego m etra z tej 
długości ulicy, na której możność widzenia ko­
ścioła odjętą zostanie. Przyszła sytuacya za 
pewn.a nam jeszcze na szczęście, jakkolwiek 
na mniejszej długości, ten widok; oby więc 
pod hasłem tego zakątka nie zechciano pójść 
dalej, aby ratusza me wydłużano więcej ku 
teatrowi.

Zmiana froutn, jaką sprowadził konturu ma 
również i tę dobrą s tro n ę , że, jak się zdaje, 
zmusza do um-eszczenia głównego wejścia od 
ul. Szpitalnej, odnośny zatem w arnues kon

k ursu , żądający, aby to wejście było od placu 
św. Ducha, zmienić należy. Wejście od ulicy 
Szpitalnej jest Dliższe miasta, to moment, K tó­
ry zadecydować musi, bo złudzeniem jest, aby 
droga najkrótsza me była tu zarazem najle­
pszą. Główne wejście ze wspan ałym westibu- 
lem i również wspaniałą klatką schodową sta 
łyby się m artw ym , pozbawionym znaczenia 
punktem, wobec tego, że cały ruch skieruje 
się ku wejściu bocznemu, najbliźszamn naro-| 
żnika od ul. Szpitalnej i Rynku, Czuł to wi 
dorzuie Odrzywolski, bo do swego wejścia głó­
wnego, umieszczonego wprawdzie przy placu 
sw. Ducha, przemycił dostęp od ul, Szpitalnej.

P rojekt wspomnianego autora dzieli wpraw­
dzie z Grayiem najwyższą przyznaną nagrodę, 
ale góra,.e nad nim trafnością w p.ijęciu zada­
nia. Zdaniem jurorów cechuje Odrzywolskiego 
malowniczy rozdział mas. Całość jednolita, 
charakterystyczna nawet bez wieży, pozosta 
łaby ratuszem. Mimo wplecionych motywów 
flanaudzko-niemieckich, tchnie w pewnej mierze 
duchem polskim, dzięki wieży i szczegółom k ra ­
kowskim. Rzuty poziomo, pojęte dobrze, ale me 
dosyć opracowane, dają w I. piętrze, w części 
prezydyalnej. nie jeden powód do zarzutu. Układ 
narteru wyróżn.a oumiennie pojęte rozw iązan i 
przestrzeni, przeznaczonej do ogómego użv»ku. 
W estibul łąccy się z wielką, wydłużoną balą, 
pełną powagi, zakończoną główną k litk ą  scho­
dową. a wszy8iko tworzy jednę carość o mo- 
numentalnam z a c ę c n .

Zakapiony projekt Ekielskiegu bliższrm jest 
bez porównania naszego serca, mz m y s łn . — 
Ująć musi każdego to wyłączne oparcie »ię ua

zabytkach krakowskich. Całość ma dużo wdzię­
ku. szkoda tylko, że to luźne moiywa różnych 
pteśni, a me pieśń jedna, wysnuta na remat 
przeszłość. Rożnie to bowiem bywa z użyciem 
podobnych motywów. Można je zebrać, mecha­
nicznie połączyć i stworzyć carość, pozbawioną 
indywiduabzmu, albo też wmka się w ich du­
cha i w duchu tym tworzy, powinno to być 
niejako odrodzenie w dm-h.i zabytków. A rtjS ta 
winien to, co utkwiło wr jego wyobraźni prze 
topić w swej duszy na jednolity metal i wy 
dać kompozycyę z jednego odlewu. Powinien 
to uyć bt onz a nie części składowe aiiażn, 
a tylko tak przetopione motywa mogły stwo­
rzyć ideał krakowskiego ratusza. U p, Ekiel- 
skiego takie części ahażu możemy, niestety, 
bardzo wyraźnie odróżnić.

P ro jek t ma wcale dobrze obmyślony rozkład 
z wyjątkiem sali radnej, której brak należy­
tego otoczenia, a przytem schody, prowadzące 
do tej sali, umieszczone są na zewnątrz bu­
dynku. Wdzięczny to sam w sobie motyw a r­
chitektoniczny. ale w naszym kl.macie nie do 
zastosowania. Nasze pojęcia, współczesna skiod- 
nuśó do wygody, tak  odbiegły od czasów da­
wnych, że dziś schody tak  pojęte są pomysłem 
archaicznym, a uzupemione tem wyjaśnieniem, 
jakie dał autor projektu w roli prelegenta 
robią wrażenie —■ dekoracyi teatralnej. Autor 
miał tu  na myśli nastrój, jaki może wywołać 
uroczysty pochód prz1’ jak iejś niezwykłej oka- 
zyi. W rażenie byłoby rzeczywiście niezwykłe, 
me wszystko jednak piękne, co niegdyś było 
aziś odżyć może w architekturze.

Praca to w całości godna uznania, miała

warunki, aby stanąć w rzędzie nagromadzonych 
projektów.

W reszcie ratusz p. Zawiejskiego, wykonany 
z urzędu i stojący dla tego po za konkursem. 
P ro jek t dobrze obmyślany, opracowany nale­
życie, zasługający na uznanie w.ęitsze. mź to. 
które, jak  się zdaje, przypada mu w udzioie. 
Przez oparcie się na sytuacyi bardzo wydłu­
żonego prostokąta, autor nie tylko utrudnił so- 
Die zaaam e przez w ykluczen i możności wydo­
bycia malowniczych efektów ale zdobył zasłu­
gę, że wskazał ramy rzutu poziomego, jakich 
ratusz m i e ć  n i e  p o w i n i e n ,  Motywa archi 
tektoniczne, tchnące Krakowem, nie przetopio­
ne w jednolitą całość. Autor pragną! pugodzić 
w projekcie dwa pierw .aslki z sobą SDrzeczne: 
prostotę i równocześnie pewne bogactwo iorm 
w szczegółach architektonicznych. Rezultat był 
nieszczególny, bo się odbił w pewnej preten- 
syonainości projektu. Oest to wada, do Której 
ma ten architekt skłonność, bo wyniósł ją  ja ­
ko naleciałość ostatniego okresu tej wiedeń­
skiej szkoły, którei jest uczniem.

Rozkład badynkn w odniesieniu do przezna 
czenia poszczególnych ubikacyi, należy do n a j­
lepiej obmyślanych.

Jeżeli inni autorzy mają przy projektach ra­
tusza na placu św. Ducha dużo trudo<'ści do 
zwalczenia, to dla Zawiejskiego w zrastają one 
jeszcze w sposób szc^.ególmejszy, Ma na tym 
piacu groźnego przeciwnika — teatr, — me 
dla względów, że ten  teatr może «ię mniej lub 
więcej poaobać, ale dla tego tylko, że zbudo­
wał go również tenże Zawiej ski.

Józef Pakies.



1V:e>dnia. Dziennik „N. W. Tagblatt* pisze o 
_6ui rozporządzenia „Nie odpowiada ono za 
pełnie oczekiwaniom naszym . zawiera atoli 
anżo trafnych i od szergn >at popieranych 
prz l nasze pismo zarządzeń, a te  rząd ma 
poważne zamiary, dowoazi groźba, te , jeżei 
gmina me w vst,pi, to rząd sam jedno z za­
rządzeń, a mianowicie wielkie rzeźnie, wpro­
wadzi w życie*.

Rozporządzenie m im sterstw i rolnictwa zada 
przedewszystkiem, ażeby cen tra lra  targowica 
u a bydło w St. Mura została zamienioną aa w ol- 
n ą  t a r g o w i c ę ,  z odpowiednio nrządzoną 
kontumacyą. Dalej wyraża rozporządzenie rzą 
dowe przekonanie, że koniecznem jes t nrzą 
dzen e wielkiej rzeto i, a ponieważ na urzą­
dzenie rzeźni udziałowej rzeźnicy wiedeńscy 
się nie zgodzili, więc o utworzeniu jej pow n- 
na pomyśleć gmina. W dalszym ciągu żąda 
m inisterstwu urządzenia w poszczególnych, dziel 
moach h a l  t a r g o w y c h ,  gdzieby zwłaszcza 
mógł bez przeszkody rozw nąć się handel de­
tali* zny Prócz tego, jak  zaznacza rozporzą­
dzenie, koniecznem jest pomnożenie m i e j s c  
d o  s p r z e d a ż y  m i ę s a  (FleischverSanfs- 
siknde), a właśnie na tern poln zarzaca rząd 
m agistrat-w i wiedeńskiemu opieszałość Na koń 
en swojego rozporządzenia zaznacza m inister 
rolnictwa, że powodem ogromnej różnicy po­
między ceną bydła a ceną mięsa jes t me od 
powiadająca wymogom czasn organizseya prze­
myśla rzeźniczego.
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Z krakowskiej Rady miejskie],
K r a k ó w ,  5 intego

(R. B a r  osz«wi. i  składa mandat członka k< miiyi tea­
tralnej — O bilet? tramwajowe Ssy z nr ul. Lu­
bicz. — Bratni emerytalny artystów t< a tru  mie i le- 
go — Co się dzieje s we-yfik.cvą wyoorów do Rady 
m Kraków.* Pow lność w ra l a tw a n in  sprau  — 
Gazownia miejska ako protokołowana firma. -  i  lio- 
pown potyczka owe tyoyjna. -  Zaznpno realności — 
Zamknięcia racbonzowe — Zapis 4. p. Osławskiego. — 

Drobne sprawy).

N a wezorajszem pcs-edzeciu odczytano naprzód 
se reg  c a iU s , , 'y b  pism. R. B a r t o s i e w i c z  pro- 

s ł  o arlop  dc 10 m arca i z a w ia d e r  i, t e  składa 
c - n d a t  członka komisy I tea t ra lne j .  Urlopu udzle- 
Ioli W y b ó r  nowego członka komieyi tea tra lne j 
odbędzie się na na jb ' 'ż sze in  p o je d z e n ia  Rady. Od­
czytano tuk. j  p.smo, uawiada&isjącc, t e  m in is ter­
stwo oświaty po dw yi.zy ło  zasiłek d!a Muzeum na- 
rodimego na 4 0 0 0  koton (dotąd dawało 3 0 0 0  kor.). 
Naetąp ,y  l n t s r p s l s t y e .

R.  m, K i e d n i a k  domagał się zapobieżenia nie- 
dbałości konduktorów tram  ?ajowycb, którzy  n ieraz 
pnulicznoścl złe w ydają  bilety „do przes iadania* . 
Jadący  tracą  wtedy prawo do Ja is ie ]  jazdy Mó­
wca ożaia ł się także, że na  fu ga  ulicy Laoica  po 
wstać ma nowy szynk w budynku, k tóry  ib ado  
wany będz.e ae ścian pruskich (cienkich).

P rezy d en t  F  r  I e d i e i n  oświadczył, że komisy# 
tram w ajow a powinna zająć się wsaelkiemł skargam i 
n a  tr am w a j,  eo do isynkc  aaś  —  m ag is t ra t  odmó 
wi( pozwolenia na budową takiego budynku, zeswo- 
1 :*  n ań  jednak  komlaya reknrzowa, do k tórej ape­
lowano.

K. m. D a s z y ń s k i  a a p y t jw a i ,  eo się Js ie je  
ae s ta tu tem  emerytalnym artys tów  t*a tro  krakow 

*kieK°?P r e z y d e n t  oś* Isdczył, ł e  « * 4  >su;imo- 
4  d re fe ren ta  (r. Paus*ow?kiegol.

U 4 ^ _ . , s p y u l ,  eo się dslr s s 
w e r  y f 1 1  a e  y ą  t ó w  d o  R a d y  m . » j
s k l e j ?

P r e z y  d e n t  oświadczył, że uprawa spó tn iła  się 
dlatego, ponieważ pra* wodnleząry komisy! weryfi 
k eyjnej, dr Staniszewski, był bardzo zaję ty a po­
woda objęcia stano? ' i k a  d yrek to ra  Rasy oszesę 
daości.

R. m. S t a n i s z e w s k i  natom ias t cśwlaJczył, 
że komlaya prace swoje da? uo już  okońcayła. Obu 
enle sp raw a  w eryfiuacył wyborów należy Już do 
p rezydenta  i Rady (!).

R. m. C y f r o w i c a  nbolewał nad  powolnem za­
łatwianiem apraw  w aaraądaie mlejsklui. Np w 
sprawie jak ie jś ,  dotyczącej W aw elu ,  m arszr lek  k ra ­
jowy trzy  rasy odnosił się pisemnie do gminy m 
K rakowa, w końen zate legrafował 1 to Jednak nie 
pomogło. Czy to p iaw d a?  Uowca radby bardzo, aby 
prezydent temu zaprzeczył.

P rez .  F r i e d l e i n  J a  te  trzy pisma wręeayłem 
budownictwa miejskiemu, a  ono nic nie arobiło. 
(Ogólna wesołość).

R. m. R o s e n b l a t t  imieniem presydynm przed 
e taw .ł wniosoK o zaprotokołowanie w re je s trze  h an ­
dlowego trybnuałn  w Krakc n ie  firmy .G azownia 
m.ejska*, ctlem ułatw ien ia  je] adminlatracyi. Imle 
niem gminy wszystkie pisma tej firmy podpisywać 
będą prezydent miasta, jeden a wiceprezydentów i 
dy rek to r  gazowni p Dąbrowski Uchwalono.

W iceprez. L e o  Imieniem komigyi Inwestycyjnej 
przede.awił następnie w r osek zaciągnięcia krótko­
terminowej pożyczki w kwocie l 1/ ,  miliona koron 
r a  - i '/* procent, a  to na szereg  inwastycyj miej 
skico. K redyty , na  które ową pożyczkę zaciągnąć 
trzeba, mussą być użyte  i.a uchwaloną j a t  cem ra l 
ną jfa  yę e lektryczną, której otworzenie wymaga 
7 0 0  0 0 0  koron. Dalej potrzeba kredytów na szereg 
ncnwaloDych joż budowli: trzech szkół wydziało­
wych 1 ,ednnj baraki wej ( 5 4 1 0 0 0  k o r) ;  przebndo 
wę Btarrgo tea tru  (3 0 0 .0 0 0  k o r ) ;  bodowę rzeźni 
m ie ja ^ e j  (17t>.000 kor.); znpno dwóch reilnośoi 
(1 0 4 :0 0 0  ke r  );  ondoi ę m agzzynn dezoracyj tea­
tra lnych f8 0  0»'U * u r ) ;  otworzenie targowicy ns  
bydło (7C 0 0 0  k o r ) ;  ca  brnki (4 8 .0 0 0  kor.); na 
szklarnię  w ogrodzie miejskim (2 6 .0 0 0  kor ); na 
wstępne prace k&uałów wodnych (2 0 .0 0 0  kor.); na 
konkurs  bodowy ra tusza  (1 2  0 0 0  ker.) — rszen  
2 .077  0 0 0  koron Próca tego potrzeba na najp i l­
niejsze bodowy w roku bieżącym, t. j. na  awie 
s ikoły  wydziałowe (3 0 0  0 0 0  k o r ) ;  na p ierwszą ra ­
tę n> bodowy w rzeźni (2 0 0 .0 0 0  kor.); na  odział 
gminy w kosztuch bodowy Akademii nsudluwej 
(1 0 0  0 0 0  kor.). Ogólna suma zepotr ieoow ania  wy- 
r  osi 2 .6 77  0 0 0  koron. Pożyczka bidzie spłaconą a 
f o t d u r .n  konwersyjoe) pożyczki inweatycyjnej.

R. m. B a r d r o w a k i  oświadczył, że zgadza się 
a wnioskami, lecz zw raca n agę, t e  k o m is ja  inwe­
s tycyjna cokolwiek za lekki sprawy tra k tu je  1 nie­
co sa  p 'ż n o  w ystępuje  a wnioskami finanaowemi. 
Gdyby tek  daiej rzees postępowała, deficy t i to 
zna  any byłby nit-noiknionym Kosztów dotąd nie 
ustalono, a  wydatki rosną z roku ca  rok. Mówca 
w yiaza  więc życzenie, aby kom isy ,  inw estycy jn i 
,. soś  r s io ie j  zajęła Bię fiuacsoweml kwestyami iu- 
w est?cyj n le isk h I jak  najrychlej wystąpiła ae 
ścis-’ym projektem. To, co a)e dotąd dzieje, nie jea t 
prawidłowem, jes t  to ła tan ie  sy tu ac j i ,  która nie po­
winno mieć miejsc e

W cepr. L  » o ptzy rzeka, to  k o m is ja  in w fi ty cy j

na w najbliższych miesiącach, prawdopodobnie w 
maja. wystąpi se sweml projektami, a  S e jm  bedsie 
mógł ndzieiić g w ara n c y l  dla tak  zoitcznych fundu­
szów ja  uch potraeoa n'm<nie m. K rak  w i.

W niosek następnie u c h w a l o n o ,  a  do zreali 
z o ra n i a  tej pożyczki opoważuiono prezydenta  F r le -  
dieina, I  wiceprezydenta Lea  i r. m. H orowitza a 
na wypadek nieooecnoścl któregokolwiek z nich 
r. m. Schwarza.

Ucnwaicno dalej zakupić od zgromadzenia ksi .ży 
Kanoników L ateranen sz :  n realność, zuajdnjąi 'ą  się 
na rogu ulic Dajw ór i św. W aw rzyńca, a to na 
budowę at&cyl p lektrycinej.  (G m n t  t.ea obejmaje 
2 4 2 7  sążni po 4 2  kor 6 0  hal.). Załatwiono nas tę -  
pote sprawę formalnej oa tn ry : Tow arzystw o „S zko­
ły Indowej- wydano poświadczenie że gmina m. 
Krakowa gotow» je s t  przejąć m ają tek  TowsrzysŁwa 
w rus ie  jego rozwiązania 1 gdyby walne zg rom i 
dseiiie członków inaczej nie postanowiło. N atnra lo ie  
gmina o b ję h b y  wtedy obowiązek ożycia majątku 
tego na cele Towarzystwa, zastrzeżone statntem. 
Na sprawienie p r tyb  row szkolnych dla pięcia szkół 
przemysłowych uzaptłn ia jących ndzieiono - k redyto  
1 0 0 0  koron

Nastąpiły  dingie rozprawy nad kwestyą. która 
detąd w Radzie m. K rakowa milcząco oywała za ­
łatwianą, mianowicie nad sprawozdaniem z zamknięć 
racbnnkowych fuodnazn obrutowegn miejskiego za 
la ta  1901  i 1 9 0 2  Dotychczas — tak  było przy­
najmniej ^  ostatnich kilko Intucli —  odnośny r e ­
ferent odczytywał wniosek, który  ts .j i t  bez dy«*a- 
syi przyjmowano. Wczoraj s ta ło  się inaczej.  Po r a t  
pierwszy referent d r  P  o u i K ł o przedstawił Radzie 
cbszprne, drnkcwan** spraw ozdanie  cyfrowe I te  cy 
fry  właśnie, których przedtem nigdy Rada w dra  
ko nie widz.ała , wywołały mnóstwo zapytań  i od­
powiedzi. D ytkosyę  rozpoczął r. m G r o s s ,  który 
zwrócił uwogę oa liczoe „ I n t e rk a l i ry a “ (oszczędno 
Sic z powoda nieobsadzenia n iektórych waknjących 
posad magiBtri.tn) i na  dziwne praktyki,  k tóre się 
dzieją, a  które potem prowadzą do tego, że miodzi. 
25-luiui urzędnicy manipniacyjni miewają rangę 
dziewiątą, a trzydziestokilkoletal urzędnicy koncep 
towi z doktoratem p r a t . a .d o  ran g i  tej zca m ie  pó­
źniej dochodzą. R  Gross zażąda ł nasrępnie wyja- 
śuień, dlaczego za „oświetlenie l a t a r ń - w r  1901  
przekroczono przew idzia ło  w bndżocie na ten rob 
cyfię  o 9 4  0 3 3  koron. Odpowiedź referenta ,  że to 
pomyłka, dała  impuls do dalszej berdzo dłogiej dy- 
sknsyl.

R m D a s z y ń s k i  zgłosił w n .o se i ,  aby apr 
wę tę z porząakn dziennego osunąć. R eferent dr 
P  u n i k I o na to się zgodził, tembaróziej, t e  mimo* 
bardzo sk rupula tnej korekty, kilka niewielkich błę 
dów przeoczył. Ks. B u k o w s k i  i r  U d e r i k i  
rówai«ż oświadczyli się za odroczeniem.

R. m. G ó r s k i  podniósł, l e  re fe ren t bardzo g o r ­
liwie przeprowadził sprawę lamknPy; rachunkow ych , 
z spotkał się z przycinkami, t  s ton ml może dla 
tego wystąpiono, t e  referen t nie jes t  fa howcem w 
rachunkowości. Mimo to Rada nie moź« udzielić 
abso in tory jm  presydentowl.

R. e . S e  I n f e l d 1 wyjaśnił, źe nie  prezydentowi, 
ale  odpowiedzialnym urzędnikom wydalała  rachun­
ków rgo należy się abso lu toriom .

R. m. D a s z y ń s k i  w  raził zdziwienie, źe r  
Górskl, na leżący do większości, odmówił fachowego 
bbdolnienla w cyfrach tema, k tóry  był przez szereg 
la t referentem geuera lnym  bud i tn  w łaśnie  z łona 
toj większości. Mówca sapytnje ,  dlaczego w za 
mknięcia racbonkowem sa rek  1901  znajduje  aię 
j rzskroczeuie 9 4 .0 3 3  kuron as ,  oświetlenie, a  za 
to samo S ^ * b r ienlu w asm k o  . q fąchuukowem za 
r. 19 0 2  je s t  korou? Moyłcł tTsl
wi się także, di. *tego na  korsach Barunjeck ego 
w r. 1 9 0 2  osaesędsano 1 1 4 7 9  koron, a z powedo 
nfeobsadzitnycłi posad oszczędzono ua urzędnikach 
2 4  0 0 0  koron!

R. m. S t a n i s z e w s k i  podniósł, że dlatego w 
jednym roku wykazane je s t  przonroczenie, a  w dru­
gim oszczędność w jednej i te j aamej sprawie, że 
n ieraz In s ty tuc je  gminne nie sk łada ją  rachunków 
jednego roku, a d rzgiegn sk łada ją  je  za dwa la ta  
razem. J e a t  to pewnego ro d ta jn  nieprawidłowość, 
k tóra  nie powinna mieć m ie jsca , która jednak 
sachodii.  Z ress tą  sądz< mówca, ze egzamin, które­
mu poddabo referen ta ,  do niczego nie prowadzi,  ho 
re fe ren t mnsiałby mieć chyba przy sobie wszystkie 
księgi, aby na wszystkie pytania  co do cyfr odpo­
wiedzieć.

R. a .  D a s z y ń s k i :  Bardzo staranie! Dlaczego 
odpowiada? (Wesołość).

R. m. G r o s s  sąd sił, ze jedy  ie odpowiedzialni 
un ędn icy  W y jz ia  u recnnnkowego powinni udzielać 
wyjaśnień.

R. m D a a z y ń a k i  w odpo? iedzi r. Staniazew- 
akiemn zaznaczył, że nie jest to egzamin referenta ,  
ale egzamin i  gospodarki gminnej. Dziwne postę­
powanie większości O i-<oniło aię ;n w c a łe j nagości. 
L i d s i  ooeznauycb z raahnnkowoś ią nie dopuszesa 
większość uo dzia.auia, a  swoich indzi nspr&wiedli 
wia potem tern i e  oni nie  są fachowymi. Opozy- 
cya nie pozwoli sobie odbbrać p raw a wglądania 
w cyfry i poważnego trak tow ania  budżetu, bes 
wsgtędu na  to, cay to aię większości podobać Oę 
dzie, lnb ule. Z cyframi nie ma żartów.

R. m. R o t t e r  podniósł że dyaknsya obecoa 
przyniesie u. zi wodnie wielką korzyść. W ykaza ła  
bowiem, że radca miejski,  choćby najpracowitszy, 
jak  to Bię rzecz ma właśole z obecnym refe ren tem , 
nie może dokładnych ndzieiić w ^ aS n le ń  w sp ra ­
wach cyfr. Q iyfcy ceo*? a  siedsiał d i  ś na miejsca 
referenta ,  p raw dopodobne  także  znalazłby się w kło 
pocie. W  nrzyiziości więc refera t  o zamknięciach 
r .chnokow ych  powinien być powierzany wyłącznie 
urzędnikowi b iura  rachuby, k tóry  cały dzień i ciągle 
a ledtąc  w cyfrach, dokładnie każdą cyfrę wyjaśnić  
potrafi

R ‘t  P o n l k ł o ,  odpowiedziawszy na szereg py ­
tań , podnosi, tb  samknięć rachunkowych n igdy se­
k c j a  sk irbowa dotąd nie drukowała i on sam, chcąc 
lać Ra i i . -  spo onu sc do s taw iso ia  interpela yi 

polecił sprawozdacie wydrnkuwać.
Po tych rozprawach uchwalono oba zamknięcia 

rachoukowe przyjąć  do wiadomości i odpowiedzial­
nym urzędnikom ndzieiić absolntorynm. Nadto n- 
t -o w ac o )  następujący w n io ^ k  s**k-yi szzrbowej: 
„W  m ytl  uchwał? R ady m iasta  s  8  czerwca 1 9 0 3  
eekrya s iu rb ow a  uchwala zaciągnąć pożyczkę ko 
m uualną  w wysokości 3 5 0  0 0 0  korou na  pokrycie 
niedoboru za rok ]9<>3 łącznie z niedoborem w r 
190 2  t a  opłatą ty lko procentów w Kcsie oszczędno­
ści m. Krakowa, k tóraby po nregolowwnin finansów 
miejskich była zamienioną na pożyczkę s ta łą  upłz 
cainą w pewnym okresie czasn*.

Inne  spraw y załatwiono bez rozpraw: przyjęto 
ew entualny  zapis ś. p. W ik to ra  O-ławskiego który, 
tap lsn jąc  1 ,10 0  0 0 0  koron na  „fundacyę edakacyj 
ną*. aas trzeg ł sa rasem , że gd>by fundacya ta  p rse-  
aiała z różnych przyc iyp  istnieć, to połowa kapi­
ta ło  prseebodsi na gminę m. K rakow a a p r z e in a ­
czeniem na  zakład, któryby kształcił nauczycieli

N O W A  U JE F O R M A

polskich szkół lodowych. N a at.encgramy z posie­
dzeń R ad y  przyznano 5 0 0  koron, na wydatki złą 
ezone i  wyborem członków komisyi podatkowych 
2 7 0  koron, na koszta  uzupełnienia  nowych kuiąg 
spisów lndności 1 0 0  koron.

D y sk u s ję  wywołała jeszcze sp raw a „ z a l e g ł o -  
• c i “ w magistracie, n a  których p rze j tse n le  i upo­
rządkowanie d r  S i k o r s k i  im. prezy.iynm doma- 
gat się k redyto  5 6 3  koron, jako honorarynm  dla 
kliku funkeyonaryuszó y m ag is t ra la ,  k tórzy  poza 
godzinami nrięduwem i mozolną pracę p rzeprow a­
dzili.

R m. B u j a k  zapyta ł mianowicie, ile wynoszą 
z a l r g iu ś d  (niezcłatwione spraw y) w magistracie?

Ref. dr S I k o r d k I ? .yjaśnił ,  że za czas od r  
1 8 9 1 — 1 9 0 2  zaiega 8 5 9 4  aktów, a  za  r  1 9 0 3  
zaległości wynoszą 1 7 .6 0 0  (Głosy A! a!).

K. m. B u j a k  w yraził wobec tego zdziwienie, 
źe zaległości je s t  tak  wiele 1 żądał, aby  p rezy d en t  
zbadał, c i y  przyczyną tych zaległości je s t  przecią 
źenie p r a c ą  urzędników, czy niedbalstwo, czy inne 
wzgiędy?

R. m. L c p k o w s k i  dziwi się, że zaległości ba­
dał - o c.ro s t s ty s tycsoe  a nie p-ezydemt, i ze gmina 
ma płacić k ilkase t koron za to, aby zbadsnem  zn 

Biało, ile spraw m ag is t ra t  nie  zała tw ił.
W icepr. L e o  lu trsy n a  rzeci. inaczej S tm  po 

iecił zbadanie zal-gł>ścl, aby wledsieć. j ak a  jes t  
sy tnacya; chodzi zresz tą  o m ate rya ł dla przyszłego 
d yrek to ra  m agis tra tu  Zaległości te  zbadano, a 
to była zmuuna, do przeszło milion pism mas<auo 
przeglądnąć. Urzędnikom należy s ię  ? ięe remnae- 
racya Co do treści sprawy, to dysknsya j - s t  przed- 
w esem ą .  ponieważ badanie nie zostało jeszcze nkoń- 
cznneai. Wymieniona i ą  r. 1903  cyfra  17 .000  
nie d»je o b ia t a  Istotnych u le g ło śc i ,  w tej liczbie 
bowiem znajda  je się z pewn< ic ią  bardzo wiele spraw 
z ostatniego kw arta tn , nie  są to więc zaległości, ale 
spraw y bieżące.

R  m R o t t e r  podziela to zapatrywanie . Nie 
sz tuka  nie mieć zaległości, gdy się postępuje tak, ' s k  
w tdekiórych urzędach się czynD odsyła Bię „ k a w a ­
łek* do starostwa, Izby handlowej lnb gdziekolwiek, 
w celn jeszcze „pewnych w yjaśn ień- , choć spraw a 
może być sopełuie jasną . To rzecz wygodna, za le­
głości wtedy nie ma, bo „kaw aiek* je s t  załatwiony. 
Co do zaległości magistrackich trzeba  jbszcze nwsglę- 
dnlć nie ich ilość, ale jakość. N ieraz  bowiem może 
pismo być zaległością, cooć sp raw a toczy ,aię Jo- 
pi* ro miesiąc, a  często zaległnś-ilą nie bywa sprs. 
wa. tocząca się od pół rokn 1 dłużej.

Wniosek, zgłoszony p rz -z  d ra  Sikorskiego, o 
c tw slono  O g*>dzinie 8  min. 4 0  p rezyd en t  zamknął 
obrady.

K r o n i  l v •

I L r a k ó w ,  6 lacego .

Dodatek powieściowy Do dzisiejszego nami ra  
dołączamy arknsz  13 dodatku powieściowego p. t. 
„Bezimienna* Bolesła? ny,

Uzupełniające wybory do Sejmu „G k ie ta  N a­
rodowa* donosi: Uzupełniające wybory do Sejmn
skutkiem  złożenia mandatów prsez  posłów rnskich, 
rozpisane zostaną, ja k  się dowisdnjemy, prawaopo- 
dohnie  w przyszłym miesiąca a terminem n a  pler 
wszn dni maja.

Z Karnawału. Ju t rz e js zy  bal „cbórn akademi­
ckiego* w sali Saskiej t a n y z a  szereg  zaoaw pn- 
bMuznyeb tegorni-snego karnaw ału .  Bal zapowiada 
■ lę n lezw yk ' dobrze -czego dowodem liczne sgfo- 
s»e*„ ^ - o w i n  -yi. a n aw e t  z z s y r tn i  y.
K mitet d o u sd ź 1, [zelkiaS s ta rań ,  aby ten pierw 
szy oai „chóru  ^ —.lemicklega* posostawił j»«  n . j -  
milsze wspomuie^B wśród uczestników i zapewnił 
następnym balom trwałe powodzenie. P iękn a  de- 
korseya  sali makatami o uiotywacn sv.ojsLich, ar- 
tystyenue kioski dla gospodyń osin, kw ia ty  1 g i r ­
landy ozdobią salę balową, a  bardzo liczna I ocho­
cza do taaca  młodzież da je  rękojmię ożywionej z&- 
bn?ry. Odznaki kotylionowe przyw iezie  na taię ś re ­
dniowieczny trnb adu r  w wózku w kształcie lutni, 
.  komitet rozda je  panu/tn w miniaturowych te ­
czkach na nnty, na Których wśróa oryginalnych 
winiet umieszczone są nazw iska  i podobizny pol­
skich kompozytorów. P .  Adam W rońsk i skompono­
wał i dedykował komitetowi baiowema bardzo rne- 
lodyjoe walce i ochocze mazury. Do tań a przy­
gryw ać będzie ork iestra  13 pn łsn  piechoty pod 
fcłerov;iii< twem p. Hocka.

Z teatru miejskiego komunikują  nam: Odbyła
się dz siaj geuera ina  próba z n tw orn  drsm atycsoe-  
go Wł, Ltwicltiego „O looe życie*, zawierającegu 
cztery  akty. Główne role kobiece w ykonają  panie: 
Wysocka, Ordonówna. K onarska, Mrozowska, Suli­
ma i A rk aw in ó w n a , główne role męnkie pp. Sosnow­
ski, Zelwerowicz, Uielewski, Leszczyński, Zawier- 
ski. W alew sk i ,  K c ta rb iń s l i  i Jednow ski.  R eżyseryę  
prowadzi p. Mielewski P róby  odbywały się w obe­
cności sn tora .  Sobotnia prem iera będzie powtórzoną 
w niedzielę

Z teatru  ludowego, w  sobotę dnia 6 b. a>.
odegranym zostanie po raz d rag i  „Dom w aryatów *. 
W  niedzielę, na przedstawienie  popołudniowe złożą 
się „Loreazo i J e s sy ka* ,  wesoła fraszka Ł a  j a n a  
Kwiecińskiego, monolog p. Ł nkawskiego p t. „ W a ­
le* po asen teronku* , a  zakończy nadzwyczaj we­
soła krotochwila. „A w an tu ra  przy niicy F loryah  
skiej*. — W lejzorem  zaś przedstawienie rozpocznie 
„W yciec*ka zagranicę*, komedya w 1 »ke,ie K u i -  
mierzą Zalewa J e g o , odegrana  przez pannę Delską 
i pp . Czermański g o , S leniawskDgo i Ridskiego; 
następnie „ S p o tk a n ie 1, Które odegra ją  panna A dam ­
ska 1 p. Fliegel; n i  zakończenie zaś „Dzieci J a z y  * 
F r .  D om nika  z ndziałem pp. W alewskiej,  Teodoro 
wicz i Dnoinównej, oraz pp. Radosława, R sk ego, 
Czermańskiego, Kariińskiego, Sieniawskiego i O strow ­
skiego

Z Czytelni dla kobiet. N. pobiedzenin sekcyi 
„ODrony praw kobiet*, zorganizowanej przy Czy­
telni dla  kobiet, nchwalono przystąpić do zakładania  
żłóbków w celn aaopiekowania się podczas dnia 
robo z igo  dziećmi Kob!e t pracujących In s ty tu c je  
wyżej wymlenioue , a tak  ze względu na dzieci i 
ich m atki w obecnych w arankach  mogą być zaini 
cyowane jedynie  dzięki of arności ludzi dobrej woli 
W  przekonania  , że myśl ta znajdzie  oddże ięz 
w sercai h wrażliwych na  niedolę bliźnich i r  zbn 
dzl i h ofiarność, Czytelnia dta kobiet prosi o nad 
syłanie datków pod adrese.n W an dy  Sznmowsklej 
(□lica Krupnicza L  13, I I  p lę t '0).

Proces o kradzieże kolejowe wyznaczony zo 
s ta ł na 3 marca b, t. Akta sprawy odesłano wcao- 
ri J do radcy s ą m  krajowego p. Tnrowicza, który 
przew odntczić  będzie rozprawie; oskarżenie  wnosić 
będzie zaslęn a  prokuratora  d r  K azlm lers  Czy 
ssczan; oskarż-.nych Skrzysm w sklego  i Nastabor- 
ską  bronić będzie adw okat d r  v\ ł  Lewicki,  opróca 
niego na ławie obroń ów u  ędzie 10  adwokatów, 
których l is ta  nie j e s t  jez iuze  natalona.

Otrzymujemy pismo następujące: Odnośnie do 
pisma c. k. D yrekc ji  kolei państw  w  Krakowie, 
nmi mszczonego w kronice „N. Reformy* z 27  btn 
jako odpowiedź na  a r ty k u ł  p. m „ W y p ła ta  za po­
braniem ita .* ,  oświadczam że w sprawie za t rz y m a­
nych zaliczek udaw ał się do Zerządn kolejowego 
mój bucha lte r  p. Barczyński i na  jego na legan ia  o 
wypłacenie należytości 40 5  koron wynos*ą:y :h, z a ­
rządziła D yrekcya dochodzenie. W ydelegow any do 
tej czynności urzędnik kolejowy przekonywał p. B. 
zapiskami kasy  stacyjnej,  że mnie o wpłynięcia po­
b ranych  na  przesyłkach kwot awizowano jedn ako ­
woż awlzaoyj tych, k tórych razem było 15 1 k tóre  
n rząd s tacy jny  miał mi w różnych czasach w ci<|ga 
3 miesięcy nadesłać, wcale nie otrzymałem, chociaż 
przedtem podobno uwiadomienia zawsze mi dorę­
czano. W in ę  organów  kolejowych s tw in idz i ła  sama 
D yrekcya  w odpowiedzi n a  wniesiono przeze n J c  
reklamaeye, że co do jednej z rez lam ow anych zali­
czek, pociągnęła dotyczącego urzędnika do odDOwie- 
dzialności. Sam do Z arząda kolejowego wcale nie 
chodziłem, przy  dochodzeniach obecnym nie byłem 
i żadnych zarzutów  nie odwoływałem.

R. P a w ł o w s k i .
Odroczona rozprawi.. Dzisiaj miała aię odbyć 

rozpraw a k» ina  przed s-dem  przysi g 'ych  w K r a ­
kowie, przeciw p. K aźm ie rzo w i Kaczanowskiemu 
o obrazę czci. —  Z powodu jednak , że oskarżyciel 
p ry w itn y ,  p W ład vs inw  Stadnicki,  nie p rzyby ł n 
r o z p ra w ę ,  u sp raw ied l iw ia ją \ się świadectwom le ­
karsk i-m , że  j- s t  (horym, rozprawę odroczono do 
kadenoyi b\7ie‘nio «ój.

Am atorka jeowabi P o l ic ja  aresz tow ała  wczo- 
r  j  i ie ia .ą M gdalenę  J a ś k lo w ic z ó ^ n ę , z zawodn 
modelkę, k tóra  okrad ła  swemu wojowi, Janow i Ku 
Ihdo, 2 0 0  K Za pieniądze te  a<knuiła sobie lekko­
myślna dziewczyn ca łą  gard - ro bę  je tw a b n ą  , dała 
t e ł  eonie do uszycia suknię j  dw abną  w jednej z 
prąci wni krawieckich, płacąc ń co it-i 8 0  K. J a  
śkiewiczówna w policyi prze.izyła, jaKoby pieniądze 
nsra  Iła, twierdz-ic, że zurooiła j e  u zciwą pracą, 
a d li t i  go w ydała  na stroje, gdyż j«j s-ę tuk  po 
dodało i dlatego, że nie może chodzić w eokniach 
z m t«ryi k rajowego wyrobu, a.e t \ l k e  w jodwa- 
DDych. —  Jaśkievvi<'zównę oddaDO sądowi karn«mo, 
gdzi pa w yrosn ,  zamiast jedw ab ią ,  wdziać będzie 
mnsiała bostyum z szareg-i p ótna.

Oszubtku. Policya aresztowała w-czoraj na dwor 
ca kolejowym n ie jaką  Filomenę Bednarko wą. k tóra  
zarówno w Krakowie, jak  po okolicznych gminach, 
rzekomo tradn iłn  się pośrednictwem w urządzania  
naDuż-Dstw na pewne inteneye vVi^c w yłączała  od 
ła twowiernych mężczyzn 1 kobiet większe n ieraz 
kwoty pieniędzy, za  które miała sprowadzać da­
wszy na odpowiednie rabożeUztwo, n. p. zgodę w 
n ez :odnem małżeństwie, wyleczenie b e i  lekarza  z 
najcięższej naw et  choroby, panny za jej wpływem 
miały o trzymać bogatych narseczooycb , zgnoy rnia 
ły być odnajdyw ane —  słowem każdy, kto się opła­
cił Bednarzow ej,  zyskiwał wraystko, o czem zama 
rzył. O trzym ywane pieniądze B ed u a rk o w i  nie  odda 
wała na  nabożeństwa o Zamówionych in tenc jach ,  
ale zabie rała  sobie; oprócz tego t r adn iła  się ooa 
handlem artykułów  dewocyjoycb, k tóre  sprzedawała 
po wyżsaych niż się należało cenach. Gdy wiele 
osób przekonało się, że padło ofiarą  oszustki, do­
niosło o tern policyl, a  ta  osadziła przem yślną ko­
bietę pod klnczem w aresz tach  policyjnych skąd 
odesłaną zostanie da Bądn karnego.

Samobójstwo. W czota j  wieczorem nbogo nbrzny  
mężczyzna, mogący liczyć około la t  40 ,  o tru ł  się 
rozczynem Bnbiimatu za roga tką  mogilską W ezw ą  
ne do W ą  .egu w m ę c n r n 'a c h  pogotowie Towr.i «y 
stara ra tonzow ego ni,- mogło j ń l  CcinC desperata 
który wkrótce nrnart. P rzy  sauobd jcy  nie zcaiezlt. 
co żadnych dowodów, któraby w yjaśniły  kim był 
ten  nieszczęśliwy i co go pchnęło do rozpaczliwego 
kroKn. Ciało odwieziono do zakłada medycyny są­
dowej.

Z Podgórza. W czo ra j  odbyło się tn  posiedzenie 
Rady miejskiej Na porządkn dziennym znajdowała 
Bię sp raw a  konwersyi pożyczek miejskich. Gtnins 
miaBta Podgórza posiada mianowicie kilka pożyczek 
w łącznej kwocie przesało 8 5 0 .0U0 u o r o n , które 
są  umieszczone da 4 l / i #/a oraz na 5*/«. [Magistrat 
zatem przyszedł z wnioskiem o skonwertowanie 
tych pożyczek w B an ku  kra jowym  uraz o ich pod­
wyższenie do sumy l  miliona 17 5  tysięcy korou. 
Nadwyżka owa przeznaczoną być ma na rozmaite 
ln w e s ty c y e , Które w najbliższym czasie s tan ą  się 
konlecznemi dlu dalszego ro i  woja P od g ó rza ,  oraz 
na  spłacenie uciążliwego długu W kwocie 80.0U0 
Koron, należnego jeBzcze firmie Krziżok w Pradze  
za wybudowanie miejgKiego zakładu elektrycznego. 
T ra n s a k c j a  ta  przyniesie gminie ,  wedle obliczenia 
magistratn , zyska  12 OOt) koroa rocznie, k tóre  zao­
szczędzi się na  srmych procentach. Nad wnioskiem 
tym wywiązała się d ługa 1 używiona dysknsya 
Zabierali głos radni pp.: d r  Krotoskl,  W ład. L iban , 
Łączko, Zieliński 1 Górski, którzy zgo ia ie  wiKazy 
wali bndowę v ąske-torowej kolejki od rziżuii do sta 
cyi w P łas iow le  1 wzdłoż W isły  do miasta , jako 
z a d a n ie , które w najbliższej przyszłości wykonać 
należy. Spraw a ta  je s t  p ię k ą c ą , przyczyni się do 
podniesienia rzeźni, wybndowanej na sposób wielko 
m ie js k i , oraz do nowego ożywienia targowicy na 
bydło, korzystać z niej będą również fabryki i za 
Kłady przemysłowe w Podgórza Bodowie samej 
nic nie stoi n a  zawadzie, gdyż w szystkie  odnośne 
plany potwierdziło tak  ministers two kolei , jak  i 
wojny W  głosowania R ada jednogłośnie przyjęła 
wniosek o konwersyę pożyczek z dodatkiem , że 
uważa budowę owej kolei za  spraw ę z inwestycyj 
za najpiln iejszą i zwłoki nie cierpiącą.

Następnie przyjęła  Rada preztacye drogowe w wy 
Sokości 12®/*; puczem z *olel odbył się nzupełnia- 
jąey wybór do wielkiego wydziału miejskiej Kasy 
oszczędności w miejsce re jeo ta  A d am sk iego , p rze ­
niesionego do K rakow a i bł. p. H abera .  W ybran i 
Zestali pp. J a n  M u b a l ik ,  właściciel realności i Jó  
zef K a p p a p o r t ,  kopiec i p iłem ysłow ieu w Podgó­
rzu. (Br) 1

Z y w ib C . R ozpraw a k arna  przeciw Stojałowskie- 
mn F ijakowi Miciejowi i S to b m ilo w i  zak nńezyła 
się w izora j  w sądzie tutejszym. Salę zapełniało spo 
ro osód, k 'ó re  czekały na wyrok zasłużony, ja k i  
spadł n t  giowy t. zw. Stoj*łowc*?ków. E lilog wy 
padł dość... dobrze, i sa aw an tu ry  na zgromadzeniu 
w Żywcu sędzia K ry s tek  zasądził Siojałowskiego i 
S tohandla  n a  sledm dni, a  poBła F i jn k a  na  pięć 
dni. Z-isądceni wnoszą odwołanie, ale —  jak  Pan 
Bóg dopuści, to ■ k ija  wypości —  jes t  przypu­
szczenie, że w Wadowicach jeszcze im przyczynią. 
O skarżyciela  prywatnego p. R ogera  aastępowuit dr 
Ł-idygowskl, k tóry  zręcznie uzasadniał winę oskar­
żony n Wesołość wywołało żądanie  dr Lodygow- 
skiego aby sąd dla Stojałowskiego i S tohaed ia  n 
względnił okoliczności obciążające jako dla osób 
Inteligentnych, łagodzące zaA dla reozty oskarżonych 
o niskim poziomie wiedzy umysłowej, a  więc i po 
s ła  Fi jak a .  Sędzia wtdoesnie pr tychylii się do wy 
nodów  zastępcy oskarżyułela p ryw atnego, bo po

słowi F ij«kow l dc.no aresz t  o dw a dni krótssy, an i ­
żeli jego „inteligentnym* „braciom*. Przeciwko 
Migdałowi i Fljukutn (braciom posła) na  raz ie  nie 
przeprowadzono rozprawy.

Z ZÓłKwi donoszę. Koło T ow arzystw a  Szkoły 
Indowej odbyło w alne zgromadzenie. W  roku ubie­
głym Koło założyło 5 czy te lń ,  a  to: w Glińsku, 
Kłodnie, Pieczyehwostaen Skw arzaw ie  nowej i S ta  
nisłćwce. Uchwalono nłozyć regnlam in  dla czytelń. 
Prerasam  w ybiano ponownie d ra  O pieńsk lego , le­
k arza  powiatowego.

_ jSobota, 6 Lutego 1904

Zm arli.
Stanisław T a rn a w s k i ,  dyrek tor  krasiuzyńskiego 

browaru , właścieiel d ó b r , członek R ady nadzorczej 
T ow arzystw a  z. roin., zmarł w Erzaicsyai*  dmlz 3 
b. m., przeżywszy la t  46 .  Zmarły  był bratem posła 
przemjbkiego, d ra  L eon arda  Tarnawekiogo.

O oegsj zm arł b proboszcz w Wołosianc* w po­
wiecie skolskim, em eryt,  k s . J a n  R -w asow icz ,  k r e  
wny redak to ra  „K o ry e ra  L w  wskiego*, H  uryka 
Rewakowicsa w 8 8  lo ka  cichegu, skromnego życia. 
Do polityki nigdy v ę  mieszał. P rzyszed łszy  przed 
6 0  iaty do W ołcsianki,  p ierwszy nau ;zył siać ozi 
oiiuę, czego pczeJtem n ik t  w górach nie  znał. Po- 
gi zeb odbył się daioiaj.

Ze św iata .
Teatr rosyjski w W a-stawle. Spraw ę *iłor.e 

u la  tea t i  a rosyjskiego w W arszaw ie  rozjtrsygnięln. 
W ładza  właściwa świeżo zadecydowała z funduszu 
12 milionowego, przewidzianego przez budżet pań­
s twa na wydatki nadzwyczajne, wyznaczyć w r. b. 
2 5 0 .0 0 0  rb., a  w r. p. 1 5 0 .0 0 0  rb. na budowę 
osoonego gmachn dla te a t rn  rosyjskiego w W a r ­
szawie

Spuścizna po ś. p. Mihhejmerze. P. L udw ika
Md jbejuierowa, wdowa po niedawno sga*łym nesto­
rze Kooiposytorów polskicb, ałą s p n ś J s u ę  a r ty s ty ­
czną po mężn ofiarowała warszawBUiomu T ow arzy­
stwu mazyc tuem u Spnś i iu a  ta zaw ierz  cenny 
zbiór muzyczny, kolekcyunowany prz-« ś. p, Mtf.i- 
dejm era z z n i ł o - a m e m  przez cale Zycie. Są w tym 
zbiorze książki, nnty, antografy  itd.

L. Rydel W Pradze, Piszą  nam z P rag i :  A utor  
„Zaczarowanego kuła*, d. L acy aa  Rydel, przybył 
tu ta j  na premierę sw ej sztnki „N a  zawsze'1, która 
odegraną  zostanie w „Narodoem d irsd le*  w soootę 
dnia 6 b. m. P rzyby ł z nim rosear jego tłomacz, 
p. F r.  Vundraczek. N a dworca kolejowym prsywi- 
n  go prezes „Ogniska polskiego* l i te ra t  czeski, 

d r  Borziwoj P ro s ik  Na cześć krakowskiego gościa 
orzą iziło „Ogaisko polskie* we czw artek  wieczo­
rem ZrDrauie w regtanracyi Cno lory. a  w aobotę, 
po premiersn, odbędzie się w hotelu Saskim na 
cześć jego r a n t , urządzony wspólnie przuz T jw łi 
rzystwo Narodnibo diTadia 1 Klnb słowiański.  — 
W  piątek odbędzie się na  cześć polskiego poety 
nroczyote przedstawienie  w Narodu m D irad le  d r a ­
matu J i rh sk a  „ J a n  2  żka* .

Prudy na usług&ctl Rosyl. Policya i ian d s r -  
merya (>rasita n ien e tm a ie  wietrzy za rosyjskleoi* 
pismami rewolacyjuemi. J a k  ■ Królewca donosi 
„ y o r w a e r t s * , żandarm B onoert ,  stacyonowany w pe­
wnej wsi pod Tilzą,  p izybył do wsi K n t te rn  (w ie. 
ta  ma oczywiście nazwę właściwą l l tew s-ą ,  ste 
„V orw aer ts*  podał nazwę nrzęduwą niemiecką), le­
żącej n d g ran icą  prusko rosy jską  i przedsięwziął 
rew ity ę  w chacie jednego z wieśniaków. Pod po 
zoram rewizyi pollcyjno-ogolowej żandarm  p rzeszu­
kał cały strych  ja k  najdokładniej i analaz ł  pakiety 
z książkami 1 broszurami rosyjskiemi W lc ia lag ,  
zapylany  6 pocnońieuie fycb książek, odpowiedział,  
i e  przywiózł J* Jo  slnule . U"- KitiTSys;iż t ' k  dło- 
go, dopóki właściciel nie pośle po uie. Żandarm 
zjaw ił się po raz  drugi w kilka dni potem i z a ­
bra ł  wszystkie paczki. Mieściły się w nliot egzem ­
plarze „ L u t r y k t ó r a  ma w Niemczech debit , ta- 
dzież pisma rosyjskie  Bocyalistyczu*>, również w 
Niemczech nierabronione.

Run na kasę Św. Oyryla i Metodego w Bernie 
astfił prawie zupełuie. Jeszcze  niektórzy właś'.ioielo 
wkładek zgładzają Bię po ich zwrot, aló rówuocze- 
śaie  mimo lo iżenia  stopy p u c e n to w e j  z 4  na 3 8/z 
przyoyło w jednym dniu praw ie 100 nowych w kła­
dek. Do wczoraj wyj łaciła kasz  ogółem ] ,28 0 .0 00  
koron.

Ustąpienie Kocha. W  Berlin ie  k rąży  wiadomość, 
że Robert Kocb, profesor tam te j c»ego wydziałn le­
karskiego i k ierownik  sakładn dla chorób infekcyj­
nych, z .m ie rz a  ustąpić i ndać się w podróż naa- 
kową do Afryki. W  kołach lekarskich Berlin* opo­
wiadają  nawet, że K»ch wniósł już  podaule o dy- 
misyę

Katastrofa na kolei Z H d i f a n  w Nowej Szko- 
cyi donoszą, że pociąg międzykoiouialoy, dążący do 
Bostona wykoleił aię w odlegli ś .1 4 0  kilometrów 
ad Hal fax<7 Dwie osoby zginęły, a 2 0  odniosło 
rany.

Strejk. J a k  donoszą z L il ie ,  tkacze s t ra jku jący  
obiegli zamek fab ry kan ta  Cayeza pod Neu?ille, zbu­
rzyli ogrodzenie, zniszczyli park ,  a następnie  w ta r ­
gnęli da zs nku R >dzlaa Cayeza nciekł* ty lnemi 
drzwiami. Robotnicy podpalili zam<?k i p rzy pa try ­
wali się nożarowi. Oddział żandarm ery i ,  k tóry  przy ­
był d« miejsce, nie  mógł nic wskórać, był nowiem 
za 8*ab?.

Z obozu antisemitow. W iedeńsk i klnb cbrze 
ścijań ku-socyalny uchwalił wydalić z klnon raduego 
miejskiego Józ»fa G regoriga  sa  to, że na zgroma 
dzeniu antisemickim d. 2 4  z. m. podniósł liczue o- 
skarżen ia  przeciw zjednoczenia sbrześ ,-socyalnema 
i poszczególnym jego człoDkom, a uartępn ie  nie 
chciał ani ich ndowodnić ani odwoł«ć.

D ODne wspomnienia z r. 1848 P>d ty tn tem 
„Z parlauien n wiedeńskiego, od czerwoz do p a i  
tz leruik* 1 8 4 8  r “ , wydał br. H slfer t ,  znany po- 
liiyk i h is toryk niemiecki, »woie wzpomuieaia z o- 
wycb czasów. Fomiędzy innem 1 opowiada Ur. H sl-  
fe r t  o fakcie, k tóry  świadczy, że w r. 18 4 6  chłop 
niemiecki pod względem oświaty ule przewyższał 
wcale np. chłopa rosyjskiego. Oto cbłopi niemieccy 
z czeskich gór kruszcowych nad g ran icą  saską  po 
zaprow adcen 'n  w AuBtryi konstytucyl zapytyw ali  
swoich sąsiadów po stronie  saskie j:  „Powiedzcie
nam. co to je s t  ta  k ousty tncyar  W y ją  macie jnż 
dawniej*. A chłopi sascy odpowiadali: „Ano, to je s t  
tak : dawniej płaciliśmy podatki, ale  nie wiedzie­
liśmy na uo, te raz  płacimy o cz te ry  g ro s ie  więcej, 
ale ?’lemy n r  co*

W  parlamencie wiedeńskim, w ta k  zwanym 
„Reichstagu* panował z p e c z ^ k n  prawdziwy ohaoi.  
Na p n y k ła d  przez t rzy  dni żaden m la is te r  i  g a ­
binetu Deblhoffa nie mógł dać odpowiedzi na  In ter 
pelacyę lwowskiego adwokata, p o .ła  d ra  P y le w  
skiego, esy hr. Stadion był wówesas jeszese n a ­
miestnikiem Galicy). Bem hr  Stadion, który taKże 
sasiedał w parlamencie jako poseł, twierdził, że nie 
uważa się ■£ nsm lnstn lka  Gslicyi, ponieważ przed 
tr sem a  tygedutam i z rezygnow ał z te j posady. Ale 
prezydent gab inetu  wbrew tem a ośw u dN ex .in  daw ał
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w y m ija ją c  odpowiedzi P ose ł S ierakow ski dla ro- 
sw eM leaia  posłów aa -aą ł codziennie aany lyw ad : 
„Czy poseł S tsd ion  Jest jesst^ae nam iestn ik iem  Ga- 
ilcy i?" W reszcie  po a; bŁ, Id dniach urzędow e uwoi 
D i m i e  hr. S tadion* od obowiązków n am iestn ika  po­
łożyło koniec te j farsie.

Ż pewnością po uszczęśliwi.
Narsecaons Oh, gdyoym wiedziała, w jak! spo­

sób neaczęśMwlć mego drogiego Jan k a !
Szczera przyjaciółka P oradzę  ci: zwolnij go z<> 

słowa,..

Mianowania W yziiy s ,4 krajowy w Krakowie zam ia­
nował starszym* oficyalumt Kancelaryjnymi nacsel ika 
kanceiary. w sądzie kra owym w Krakowie, Floryana 
K spec.L, dla Podgorza, _ oficjała z.iuceluryjnego w są ­
dzie powiatowym w Myśloiioacta, Em iliana W itw iekie- 
g i dii Lezajsua

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W aob.ity Doo>nt dr Heinrich- „Fizyka m utiryi"
W n.eazieię od 5—6 W Feldman „Z najnowszej 

literatury  p ilsk iej"; od 7‘/«—8 ‘/«: docent dr H einrLh: 
„Fiz za m ateryi

Repertoar Teatru miejskiego.
V, t  botę: „O lone iycio" w c»tereoh odsłonaoh Wło­

dzimierza Lewickiego
W  niedzielę popołudnia- , Kopciuszek"; wieczór- „O in­

ne tyoie*

Repertoar Teatru  ludowego.
W sobotę „Dom w aryaiów ".
W  niedziele po poi.: „Lorenzo i Tcssyza i „A wantura 

przy ulicy Floryanb*iej“ ; wieczór: „W ycieczka aa g ia- 
■icę“, „Spotkanie" i „Dzieci liazy"

Z kalendarza. W „odotę 6 lutego: Doroty y m. i Ty­
tanu b. w w ni-dzielę 7 lutego Romualda op w.; w 
poniedziałek 8 lutego: Jan a  a M alty i Cyryaka no 

Z araKew8Kiegi onserwatoryuir i me i-go lntego 
is td o  e tr doaacdi od — 0'S do + 6 6  C.- barometr 
wanał się.

Dnia i-go  lutego o godzinie 7 rano stan barometru 
7 se  mm, termometru -f- l'fi CL; wiati północny787

Oabrye laki (Kraków) ku­
puje, sprzedaje i nsjmrTjp — fortepiany, pia- 
n im , harmonie i p i a u o l e  krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
is  ipłaty — hez zaliczki.

Secesya „Secesyi“.
(Koreap „Nowej Reformy").

W io d e ń ,  4  lutego.
Jak  już donieśliście, „Secesya" tutejsza wy­

stosowała do im oistem w a pismo, z K tórego  wy- 
uian, te  do reprezentowania „Secesyi" za ocea­
nem miał być tyiko Klimt powołany. Ponieważ 
zas ministerstwo mie chciało za grosz pumicz- 
ny faworyzować jednego tylko artysty, gniewna 
„Secesya" cofnęła się od odziała w wystawie. 
PoIbct artyści, którzy są członkami „Sbcesyi", 
miel1 się p'erwotuie cisnąć na K.lkn metrach 
razem z Czechami, byłe tylko Klimt miał dnzo 
pnestrzen i 1 przedstawił się w jak  najlepszetn 
świetle, W liście wspomnianym „Secesya" v, y- 
ra tu ie  zaznacza, te  me chodzi jej o materyal 
ne korzyści, lecz o artystyczny efekt. Łatwo 
gonić za wyłącznie artystycznym efektem . g d y  
obrazy K lim ta, Które miały być w St. Lonis 

^ wystawione, są j a t  przez ministerstwo zapłaco­
na, i gdy na ndekorowanie sali wyasygnowano 
dalszych Kilkanaście tysięcy koron.

Jestio  bardzo ładny cc nw ze stroni tych 
członków seresyi którzy są bezgrauif-znymi 
wielbicielami talentu Kliruta, jeśli kładą się 
pized rydwanem wielitoś-i m<strza 1 dają mę 
ni.ażdtyć Kołom, lecz jesG to równocześnie oez- 
względnością wobec, innych artystów. k<órzy, 
mftjac raote równie silne asp iracje  i warunki 
tnleutn jak Klimt, nie maja przestrzeni ao 
Joto i takiego, tak Klimt, poparcia ze strony 
tego tak obecnie znienawidzonego m inisterstwa. 
Secesya powoła ie pię na wielki sukces arty ­
styczny, jaki wywołała F inlandya na wysta­
wie parysim j, poruczając reprezentację swej 
uztnKi jednemu tylko artyście, t. j. Akselowi 
Gailóoow1. J e s t  jednak różDica między tymi 
dwoma ar cystami: paleta Kitinia może świe­
tniejsza, pełniejsza blasku, przepycha barw i 
hairuonii niezrównanej, lecz Ansei Golleo ma 
większą głęmę nczm ie i ma tę zasługę, ża nie 
namalował „Jurysprodencyi". Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że wystaw^ swoją obu­
dziłaby -ecesya największą „sensacyę", czy to 
jes t jednak zadaniem sztuki, — i czy m inister­
stwo ma na ten cel wydawać fundusze publi­
czne — to wielkie pytaukt.

W każdym razie secesya przeliczyła się — 
Zanadto naprężona struna pękła i przestrzeń, 
która z m agnacką tozrzutnością miała być za­
żytą na apoteozowame Klimta, dostała się w u- 
dziale Polakom i Czechom, i spodziewać się 
należy, że uasi artyści wprawdzie nie sensa­
c ję , lecz za to szczere uznanie obudzą, i kto 
wie, czy Y ansesi nie będą się więcej cieszyli 
Chełmońskim, Fałatem , Wyczółkowskim i Uprką, 
aniżeli „Jnrysprndencyą" Klimta.

miana imion własnych oheycn" p r  es  R. Zawilló 
skiegn; „Jeszcze w sprawie pisowni imion włs 
sny oh obcych" prze* d ra  M. Kowalewskiego; „Po 
kłosie4 oraz oceny książek: Al Brtickner „Z dzie 
jów języka  po lsk iego"; £ .  B iernacki „Zasady po- 
aDania lekarsk irgo"  p n e *  d ra  L. Czarkowskiego.

W  zeszycie lutowym zaś znajdn jem y między in- 
nemi: „O t .  sw. „w ykrzykn ikach""  napisał R. Za 
Wiliński; „Zapytania  1 odpowiedzi"; „Pokłos ie"  oraz 
oceny książek: Al Bru kner „D zie je  l i te ra tury  
polskiej w  zarysie" przez d ra  L. Czarkowskiego, 
„Zdooyrze językoznawstwa polskiego" przez dra  
St, Dnbrzyckiego.

Oprócz tego znajdu jem y w styczniowym uum^rze 
„ P ro te s t" ,  podpiaany p izez  „grono e*yt»lnikÓYi “ 
„P oradn ika  językow ego", przeciw używ ania  i łącze­
niu  z nazwiskami żeńskiemi ty tu łu  D r (doktor) z a ­
miast D rka  (doktorka) J a k  „au to r"  —  argooipntnją  
protestu jący —  odnośnie do kobiey zmienia się n a  
„au to rka" ,  „ lektor"  na „ lek to rka"  i t  p , tabeamo 
nic wolno nazywać kobiety, mającej ten ty tu ł  aka 
d e m ic k i , d o k to rem , Jecz tylko doktorką. Dlatego 
potępić należy tak ie  zwroty w dziennikach, ja k  np.: 
„pod opieką dwóch lekarzy D łuss icb" .  Zapewne, 
zgodzi? się można 1 należy n a  protest g rona czy­
telników w tej sprawie przy a s t re m  wymawianiu 
tego ty tułu, ale gdy chodzi o okrócenla w pisowni 
tytułów, to D r zamiast D rk a  taksamo może Dtnieć 
przed nazwiskiem k o b ie ty , jsh  hr.  (nrsbtLS), 
k i  (księżna) sam iast  nieużywanego wcale h r b n a  
lub k ż n a.

—  Sceny l  życia. (Kazimierz Daniłowicz-Strzel- 
bieki: „ J a k  się to kończy .."  — Sceny z ż y c i a .— 
W a rszaw a  Nskładem Kasy w arszaw skich  pomocni 
ków księgarskich . Skłud główny w księgarni Ge- 
be th n .ra  i Wolffa. 1 90 4 )  A ntor  posiada zmysł ob ­
serwacyjny, lecz w wyk,mania pozostaje pod dzia 
łaniem wpływów obcych In te resu je  csytelnfka swem 
opowiiidaniem. a nnrzy  uwagami. Niekiedy je s t  o- 
gromnie szczerym, subtelnie spostrzega zycle opo­
wiadanych syiuacyj, potrafi nawet wlać w nie wiele 
siły — czytelnik je d n ak  nie uświadamia sobie o- 
brązowo podanej mu treści, a  napięcie nerw u t r a ­
gicznego nie bndzi w nim ncancia grozy. Bohaoe. 
rem powieści jes t  nkładny, piękny a banalny egoi- 
sth, k tóry  pociąga hu aobie kobiety, każdą potrafi 
wykorzystać, zniszczyć jej szczęście —  a wreszcie 
porzuca, sam zawsze pozostając, w roli zwycięzcy

— „Śnieg" Przybyszewskiego w Kijowie. Z Ki­
jowa donoszą, że w tea t rze  Sołowuowa w y s ta ­
wiono w vv dnin 2 Dm. „S n’e g “ . T e a t r  był zapeł­
niony. Sztuka odniosła snaces nieokreślony. Antom 
dwa r a z y  wywoływano, ale rozległy się także  gw i­
zdania.

—  „Knajpa" na scenie warszawskiej. R ?.y-
serya teairn  lądowego w W arszawie . j_k  wiadomo 
zostającego pud zwierzchnictwem rządowego „ k a ra  
torynm trzeźwości", wybtawi w najbliższym czasie 
„K najpę" ,  znany dram at Zenona P a r y l e g o ,  po 
dokonania pewnych zmian, wymaganych pm aa tam ­
tejsze stnsanki lokalne i ceaznralne. Odpowiednio 
zlokalizowania „K n a jp y"  dokona b te r a t  warszawski 
p Feliks K w a ś n i e w s k i .

— Nr 3 „Nowego Słowa" aaw iera  na itępnjące 
a r tyku ły :  Maryi T n rz y m y  „N asz program ekono 
mlczny" (a r ty ku ł  ten  je s t  pierwszym z seryl a r ty ­
kułów, omawiających program „Nowego Słowa"); 
d ra  W róblewskiej:  „O ochronie pracy kobiet" ; Kle 
menlyny Gottlieb', „Ewoincya kobie ty"; Józefa  
Ciembroniewicza- „Rozdział płciowy a  wychowanie" ; 
Lanka a r ty k u ł  o Acbilleidzie W yspiańskiego No- 
wella A ndrejew a, oraz korespendeneya z P a ry ż a  
dopełniają nnmern.

Wiadomości aantowe literackie i artystyczne
—  Nowa opera Zygfryda Wagnera w  H am - 

burgu W teatrze miejskim w Hamburgu wy- 
Btawioiio w auiu 2 9  b m. po raz pierwszy no­
wą 3 aktową operę Z. W ignera p. t,. „Kobold". 
Prem iera wywołała niezwykłe zainteresow anie, 
które potęgował uroczysty nastrój WMdowni. — 
Gafa rodzina W agnerów obecną była na tem 
przedstaw emu Treść opery zatrąca su n ie  mo­
dern zmeni, trak tu je  bowiem o w yzw oleniu  sw o­
bodnie wędrującej duszy przez dobrowolną 
śmierć dz’ew czyny. Symboli styczne osłin j w 
jakie spowitym  je s t  tekst zaciemniają przewo­
dnią myśl i zasadnicze kontury a k c ji drama 
tycznej utworu, natomiast muzyka wznosi się 
w w.pin miejscaih do niep wszedniej piękno­
ści i wyróżnia się swoim charakterem  Indowym 
i w .elką melodyjnością.

Pnbliczność przyjęła „KoDolda" entuzyasty- 
czn>e. M*ody W agner musiał po każdym ak ie 
kilkakrotnie ukazywać się przed rampą. Opera 
ma powmdzeuie zapewnione i niebawem zape­
w n e  rozpocznie swój pochód po wielkich sce­
nach Europy

- -  Poradnik językowy" rozpoczął w bieżącym 
roi, n IV  rok swego is tn ien ia , a  pod w u .raw ną r e ­
d a k c ją  dy rek io ra  Romana Z sw ililińskm go coraz le ­
piej spełnia swo s.tduDle 1 słaży  celowi , d la  jnkie- 
go został założony.

W  zeszycie za styczeń b. r. a bogatej treaci 
w ymieniany następujące  , zasadnicze ar tyku ły  Od

mm __

Dział ekonomiczny.
x  W uprawie węgla krajowego odbędą się

w najbliższych duiacb w i e c e ,  urządzone s ta ra  
niem B m ra  reklamy wyrobów krajowych. Zwoły­
wane sys tem atycznie  w większych miastach wiece 
prkeiuysłowe dla sprzw y węglowej m ają wyjaśnić, 
dlaczego , w jakich  w arunkach  i o ile proankcy:! 
węgla kaa.ienr.egc w Galicyi zasługuje  w wysokim 
stopniu na  z a in te resow an ie , na obronę i poparcie 
całego społecsbństv,a. Najbliższe tak ie  wiece odbę­
dą t lę  w najbliżssą niedzielę, t. j. dr.la 7 lntego 
we Lwowie i w Przem yśla .  — W e  Lwowie odbędą 
się 2 wiece dzielnicowe, a mianowicie: wiec dziel 
nicy żółkiewskiej w szkole męszlej św. Marcia-, 
przy ulicy św K in g i  po poładniu o godzinie 5 i 
wiec dzielnicy łyczakowskiej W szkole wydzlnłuwej 
imienia św. Antoniego przy  ulicy Głowińsziegi 
w obydwóch w sali gimnastycznej. — W  P r z e ­
myśla oaoędzie się wspomniany wiec W niedzielę, 
dnia 7 b m o godzinie fi po poładnin w sali r t  
tnszowej.

wad będzie można z rządem  rosyjskim w naj- 
zupełniejszem porozumienie

K ronika ln o w sia .
L w ó w  5 lntego.

Bal prasy, który  odbędzie się jn ż  w przyszłą  
środę 10  b m. budzi w nasrem  m ieście niezw ykłe, 
choć zapełnia z n z u rr ia łf  zajęcie  wobec tego, te  od 
w ielu jnż la t publiczność nasza przyw ykła uw ażać 
teu  w łaśn ie  oai za punkt kulm inacyjny aażdego 
kariHiWałn. Jakko lw iek  bowiem bai praBy ma wszel 
kie pozory w ielkiego balu reprezen tacy jnego , na 
którym  sno tykają  się w szyscy, zajm ujący w stohcy 
k r s jn  w ybitn iejsze stanow iska, począwszy od naj 
wyższych dygnitarzy  autonom icznych i rządow ych, 
a  skończyw szy na przedstaw icielacn  lite ra tu ry  i 
Bztnki — to jednak , mimo te j sew D ętrznej powagi, 
dzięki staraniom  kom itetu, bale prasy m ają nstalo 
ną jnż sław ę najśw ie tn ie jszych  zabaw  karnaw ało­
wych, z który oh urocze tan ce rk i nnoszą zaw sze b a r­
dzo miłe 1 na  całe życie n ieza ta rte  w rażenia. Do 
urozm aicenia zabaw y przyczynia się wielce ta  oko 
liczność, że nlety lko kotylion, n e także  ks.dryie od 
byw ają Bię przy użyciu niezw ykle pomysłowych 
przybo^ów tanecznych i zastosowaniu, w spaniałych 
efektów  św ietlnych, w yw oływ anych specyaluem i re - 
flekiOtam i elektryczuem i. T ak  sumo będzie i w tym 
roku, a  niebaw em  odsłonim y rąbek  tajem nicy, o k ry ­
w ającej na razie  czynione przez Łomitec p rzygoto­
wania,

Z ruskiego Towarzystwu pedagogicznego.
Przeciw  ntrakwizmowi w szkołach „r"daich oświad 
czyło się tusk ie  Towarzystwo ped agog iczne , k tóre  
obradowało pod przewodnictwem ks. S tetanowicza. 
Na zgromadzeniu tern dokonane także wyboru p re ­
zesa T o w arzy s tw a ,  którym został ks. kanonik Csa- 
polski

Sprawa piekarzy Spor roDitników piekarskich 
z majs:romi o nr gnlowanie płacy I stosunków r o ­
boczych, nie zosta! jeszese zakończony , N a o ita- 
tulem wspólnfam posiedzenia oświadczyli majstrowie, 
że ua przedłożone im w arn i ki nie zgodzą t l ę  ża- 
aną  miarą, J i k o  przyczynę odmowy podane to, i e  
prezydent m 'a s ta  ws'intek s ta -ań  pownycłi wpływo 
wych jednostek, nie chce zarządzić energicznej ak- 
cyi w cela zamykania  niehygionlcanych i przez 
n ienkw alifi tow aoycn Indri prowadzonych piekarń, 
które  nietylko dyskredytu ją  zawód p iekarski przez 
nienależyte  wypiekania pieczywa, ale  nadto s tw a­
rza ją  mem-zclwą konknrencyę. Stanęło u a  tern, ie  
majstrowie wspólnie z robotnikami wezmą się do 
rewizyi p itkarń ,  a potem domagać się będą współ 
nib stanowczego kroku ze strony w ładr przemysło­
wy ch

Śmiała ucieczka więźniów. 2. aresztów wojsko­
wych przy pi. Misyonarskim zbiegło wcioraj przed 
świtem dwóch aresz tan tów  wojskowych, a  miano­
wicie Mieczysław Piotr  Eichuer ,  szeregowiec 8 9  p. 
p. i J a n  Iw aniach . azeregowlec 3 0  p. p. O Eiohae- 
rze, który jest, notowanym złodziejem, wspominano 
przy sposobności rospraw y zeszłntygodniowej prze­
ciw krawcowi z Zam arstynow a W ilderow i i tow 
o współnezestuic two w kradzieży prsez przechowy­
wanie skradzionych rz»czy. E icbner  należał do 
spółki, k tó ra  popełniła w jesieni ies>łego rokn 
wiele znaczniejBiych kradzieży Słnchauy na  roz­
prawie, dopuścił się fałszywych zeznań, za oo pro­
kura to r  postanowił go ścigać. Nadto miał być są 
dzouy przez t rybunał  wn/skowy za kradzież  i de- 
zercyę. E icbner  siedział zaku ty  w kajdanach, mimo 
to udało mu się przepiłować kraty  w oznach i ra-

fównież uciekł,
Otw&tcle filii wledeń8kleqo „B&nkveremu"

nastąp i 1 „wietnia, Bawili m  dyj< itorzy wiedeń­
skiej inaCytnojl pp. B a u e r  i Fischer,  którzy  oświad­
czyli, że filia będzie się zajmowała ty lko eskontem 
weksli, kupnem i Bprzed&zą efektów. D yr.  B au er  
oświadczył. Ze Bierowoiki“m filii zostanie  tf rzę łn ik  
z cen tra lnego  B iu ra  w W iednin , w ładający języ 
kieni polskim. W  sferach finansowych w ymieniają  
na  kierownika filii pp B ib e ra ,  N, Jonasza ,  F i l ipa  
N atansohna, F re ih e rge rs ,  Bctaglię i Schranzera .

Uduszenie W dymie Ze S ka ia tn  donoszą do 
„K n rye ra  Lw ow skiego": Włościanie Bogdanowicza
zostawili w Izbie swojej na  piecu motkl przędzy, 
aby v yschły. Po  pewnym czasie wróciwszy do izby, 
zastali  Bilny dym, a  n a  podłodze nieżywe już tro je  
dzieci (5-letnie, 3 le tn ie  i 9-miesięczne).

Repertoar Teatru lwowskiego
W sobotę: „A ntonina Sabrler".

Z miejskiej centralne] targowicy na bydło w K-akowit
Kraków, 5/2 lUOŻroku. Na u iisitjszy  rit spędzouo: „j 
bydła rogatego 50b itt&k, b) cieląt, owieo i kóz 467 
zstnk, c) nicroga izny 279 sztok. W o ły  opasow e ptacoco 
po 70 do 72, bydło nibopasow- po 66 do 68 kor. za je ­
den oetnar netryozuy żywej wagi, a nierogaotznę t o ­
czną po 108 do 12’ kor. za jeden oetnar metryczny rzc 
Znej wagi Sprzedano dla miejsoowej konsomcyi bydła 
rogatego i nierogacizny 1146 sztuk, a na eksport bydła 
rogatego 103 sztok

iV  Lardzo ożywiony 
Uuoapsszi. fszem oa oa kwieoieó 7-86 do 7 87 Patc

nica na październik 7 67 do 7‘68 Zyto na kwieoie . i - . _______________________________________ _ / „
6 r6 do h-67 Zyto ua październik 6 5u do 8 61. Owies i SWOją r e z o lu c ję  , igłOSZOną W .e g a c j l .

iczae i
wiadomości „N. Reformy^

z dnia & lutego

Dr Derschatta przed foram stron­
nictwa.

Grac. Pod przewoui.ictwem posła Walz? od­
było się tii zebranie mężów zaufania n.emie- 
ckiogo stronnictw a ludowego ze Styryi, na któ 
ren  po-<ei dr D erschatta nsprawiedliwiał znaną

na kwiecień 5-fiÓ do 5’51. Owi«» nu pażdzioroia 6-fiO 
5 *1 K okorodza n» maj 5 30 do 5'31. K okarydza na 
lipiec 5'41 do 5 42 Rzepak ua aierpieu 11'30 do 
1. 40

Ofetty mierne, chęó kopna słaba, usposobienie spo­
kojne: łagodnie

Ostatnie wiadomości.
— W  k o m i s y i  d l a  s p r a w  z a g r a n i ­

c z n y c h  d e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j  dele­
gaci U g r o r  R a k o w s k y  krytykowali po­
litykę zagraniczną, mianowicie w sprawach bał- 
kaósk ch i przy wyborze papieża (veto Austryi). 
Del. Ugron zaznaczył, że sprawa yeto właści­
wie mc nie obchodzi Węgrów. gdvż prawo „weto„ 
może być tylko atrybneyą cesarza. Hr. G o 1 u- 
c h o w s k i .  odnowiadając na rozmaite nwagi 
delegatów, oświadczył, że przy przeprowadzenia 
reform v/ Tnrcyi natra tia  się jeszcze ciągle na 
wielkie trndności, jednakże w ciąga czterech 
miesięcy, po zjeździe w Miirzsteg, osiągnięto w 
tym kiernnku Dardzo wiele. W ielką wagę kła­
dzie m inister na r e o r g a n i z a c y ę  ż a n d a r -  
m e r  y i i spodziewa s ię , że przyczyni się ona 
niezawodnie do nsDokoiome indności chrześci­
jańskiej. Faktem  jest. że am A astro W ęgry, ani 
Rosya nie m ają co do Bałkanu zamiarów z a- 
b o r c z y c h  i chcą utrzym ać status quo, oraz 
Btarać się o zapewnienie pomyślnych stosunków 
dla aarodów bałkańskich, Gdyby się okazała 
Konieczność dalszego pójścia z relormami, jak 
dotąd, minister jest pewnym, że dalej nostępo.

branie po dłuższej dyskusji zgodziło się na 
zajęte przez niego stanowisko i wyraziło mu 
zupełne zaufanie.

Wieaen Dziś o godzinie 11 rozpoczęło s.ę tu 
w gmachu parlam entu posiedzenie komitetu 
wykonawczego i t. /.w. rady przybocznej n.e- 
mieckiego stronnictw a ludowego w sprawie 
znanej rezolu yi posła dra Derschatty. — ?o 
dłuższych, bardzo ożywionych obradach prze­
rwano posiedzenie do godziny 6 tej po połu- 
dnin.

Z delegacji anstryackiej.
Wiedeń. D elegacja aostryacka obraduje dziś 

rad  budżet* m marynar ki.
Del. K a f t a n  wyraża uznanie dla m arynar­

ki i domaga się podniesienia nurjnarK . wojen­
nej ze względn na, aft granicę a, także ze wzglę­
du na handel i przemysł.
|  Wiedeń. B0 Kaftanie przemawiał Biankini, 
który również wyrażał się z uznibiem  o za­
rządzie m ary n am , domagając się jednakże jej 
?vzmocnienia i rozszerzenia.

Znów defrauikacya.
Wiedeń. Aresztowano lu wczoraj sekretarza 

stowarzyszenia studentów wszechnicy w iedet- 
sKiej dla pielęgnowania chorych kolegów, me- 
jaki&go S c h m e 11 e b 0 c k u , pod zarzutem de­
fraudacji. Dochodzenie śledcze wykazało, że 
Sihmellebóck zupełnie zrujuowM to stowarzy­
szenie, sprzbmew.erzywszj i roztrwoniwszy 
rasem przeszło 38.00ft koron. Z  m ajątku sto-

t urzyszenia, który wynosił około 40.000 kor., 
pozostało zaledwie 663 kor. Wobec togc dal 
gzy byt stowarzyszenia, na którego czele stai 
radca dworu Ludwig, a które liczy 1500 csłon 
ków, jest takwestyonowany.

Czy spokojf
Petersburg. Rozporządzenie gubernatora F ia- 

landyi pozwala mieszkańcom H els;ngifor8u ilu­
minować miasto w dzień 100-ej rocznicy uro­
dzin Ruaeborga. — Pon.eważ w dzień urodzm 
RnncbergM, od czasu ogłoszenia manifeotu z 16 
lutego 1899 r., przyszło kilkakrotnie dc zabu 
i teń. witn .F in landzka Gazeta" to rozporzą­
dzenie g '.oei natora. jatto symptom powracają 
cego ogólnego spokoju w F;nlaudyi.

Przesilenie gabinetowe w Serblk.
Belgrad. Rozdwojenie w stronnictwie rady- 

kalnem przybiera coraz ostrzejszy charakter 
Kandydatem króla na prezydenta, gabiueta jest 
zawsze jeszcze Protioz, który w danym razie 
utworzyłby gabinet z młodszych polityków. — 
Umiarkowane stronnictwo radykalne żąda, aby 
nowy gabinet utworzył G i u i c z  i by do tego 
gabinetu wstąoił także P a s i e  z, który jednak­
że nie ma najmniejszej chęci objęcia jak ie j­
kolwiek teki wobec dzisiejszego składu skup 
czyny

Belgrad, Pasicz oświadczył poaobne, że poa 
jąłby się utworzenia gabinetu rylko w takim 
razie, gdyby mógł natychmiast rozwiązać skup- 
czyoę. Z obecną bowiem żaden gabinet nie 
mógłby rządzić.

.* a*L j r  iKamaamtnntUmmm w w w

Wojna nieunikniona.
(Telegramy ,.N. Reformy" z 5 lutego) 

Usposobienie w Rosji.
Kolonia. Petersburski korespondent „Eoein. 

Zeitung" przesyła jej obszerne spiawozdanie 
o obeonem usposobieniu i poglądach kół rosyj­
skich, zwłaszcza petersburskich. Poglądy te gą 
bardzo poważne, jednakże nie tego ro.lzaja, 
iżby wyklaczały utrzymanie pokoju. Ogólne 
panuje zdatne, że Rosya w swej odpowiedzi 
uczyniła wszystKO, co możliwe, aby zapobiedz 
wojnie. Jednakże, zdaniem kół 'rosyjski b. po­
wstało w Japonii, dzięki obcym wpływom, ta ­
kie wzburzenie umysłów i taka nienawiść do 
Rosji, że prawdopodobnie i ta  odpowiedź nie 
zadowoli już opinii japońskiej. Obawiać się 
nawet trzeba, że gdyby rząd japońgki dłużej 
zwlekał z wojną, przysz.oby tam do groźnych 
wybuchów namiętności Indowych. Rosya dalej 
już w swych ustępstwach posnuąć się nie może, 
bo i dla niej 's t i ie ją  w „ym kierunku wyra 
źne grcinice. Roaya gotowa jes t uznać wuzy- 
stk ie trak ta ty  obcych mocarstw co do Mac- 
dżuryi, zawarte p r z e d  okapacyą tego kraju 
w to k u  1900; nie może atoli uwzględnić tra ­
ktatów, zawartych później z wyraźnym ceiera 
ograniczenia jej praw oraz interesów w Mn a 
azuryi.

Rostfsute ustępstwa.
Loiidyn. Specyalny korespondent dziennika 

„M atm " rozmawiał z posłem japońsKim margr 
Hajashim. który nie ta ił Dynaimnicij, że poło­
żenie stanęło niejako na ostrzu miecza. Jap o ­
nia — mówił poseł — obstaie przy arwus. \ \  
dbniuf, tltjj 'R.isya u r r ^ ^ p g ^ S ą ^ ie z a w .s ło ś ć  
t a n i  wraz z M andżur ą ,  e feśli R o sja  ne to 
się nie zgodzi, musi przyjść do wojny. Jap o ­
nie żądać będzie w daDym razie ściśle okre­
ślonego traktatu , przy.zeczeuianr juz się n.e 
zadowomi, bo Rosya za dużo przyrzekała w 
ostatnim czasie. Poseł dodał: Mówią i piszą 
ciągle o ustępstwach rosyjskich, Tymczasem 
to, co Rosya nam dziś przyznaje, mieliśmy już 
dawno zapewnione i przyznane traktatam i! — 
Wkońcu zaznaczył poseł, że Japonia pragnie 
swe rachunki z Rosyą uregulować sama i z 
tej przyczyny nie przyjm.e żadnego pośredni­
ctwa.

Pobrzękiwanie bronią
Berlin. Petersburski krespoudent „Berliner 

Tageolaitu" douosi-
W ostatnich dniach odbywa się niezwykły 

ruch wojsk rosyjskich we wschodniej a z t i . — 
We Władywostoku uruchomiono całą stojącą 
tam na kotwicy eskadrę oraz wszelkie oddziały 
ai mii lodowbj. Rucb ten m<» ścisły związek z 
odpowiedzią rosyjsKą. która w sobotę dorę­
czona będzie rządowi japońskiemu. Rosya pra 
gnie pobrzękiwaniem bronią nadać większą 
wagę swej odpowiedzi i uprzytomnić Japonii, 
26 jest już gotowa nawet do ewentualnej krwa 
wej rozprawy, — Rosya me przyjęła bowiem 
wszystkich uczynionych jej przez Japonię pro- 
pozycyj liczy się więc z tem, że je, onpo- 
wiedź nie zadowolm rząćn i opinii japońskiej.

Przygotowania Rosy)
Petersburg. Rosyjska A gencja telegraficzna 

donosi z P o r t u  A r t u r a :
Okręty eskadry Oceanu Spokojnego, które 

znajdowały się w rezerwie, obecnie przenie­
siono do czynnej służby. Pułki trzeciej bryga 
dy strzelców wschodnio syberyjskich wyruszały 
z Portu A rtur aby ustawić się wzałuz linii 
Kolei chińskiej. W P ort A ria r znajdują się 
pułki siódmej brygady. Przybyli tu  lekruci, 
którzy mają być w najkrótszym czarne wyćwi­
czeni. Zakupuje się zapasy węgla. Potrzebne 
prace wykonuje się z wielką szybkością. W oj­
sko i flota są w doskonałym staniu W s z y  
s t k o  j e s t  p r z y g o t o w a n e  n a  w s z e l k  e 
e w e n t u a l n o ś c i .  Ludność rosyjska jest spo­
kojną, tylko nieliczni wyjeżdżają. Japończycy 
kupcy sprzedają towary i wyjeżdżają. Donie­
sienia z W ładyw ostokr o m obilizacji są przed 
wczesne.

Petersburg, Okręgi wojeune k i j o w s k i  i 
o d e s k i zmobilizowane. Codziennie odchodzą 
stamtąd znaczne oddziały wojska na wschód 
Azyi Pojedyncze pułki wysyła eię także z o- 
kręgu petersbul skiego.

Wyprawa floty rosyjsitlej.
Port Arthur. Flota rosyjska, która we Środę 

odpłynęła z portu, powróeiła wczoraj, iednakże 
nie zawinęła do portu.

Londyn. Wyjazd floty rosyjskie., z portu Ar­
tura zaniepokoił tu w wysokim stopniu opinię 
publiczną. Z Czifu donoszą do „Daily Mail",

flota rzeczona krąży wzdłuż wybrzeży ko­
reańskich i że ma tam wysadzić na ląd 6000 
wojska.

Jedwab bal.

Z Seulu nadeszła do Czifu wiadomość, że 
r z ą d  j a i o ń s k i  ma  po  o t r z y m a n i a  od  
p c w  i e d z i  r o s y j s k i e j  z e r w a ć  w s z e l ­
k i e  u k ł a d y  W odpowiedzi na w jjazd  floty 
rosyjsniej na pałno morze, zamierza Japom a 
rozpocząć natychm iast przewóz swoich w o j s k  
n a  K o r e ę .

W S e u l u  stolicy Korei sądzą, że flota ro­
syjska płynie do portu C h e m u l p h o ,  i że 
t a m  p r z y j d z i e  d o  p i e r w s z e j  b i t w y  
m o r s K i e j  między ohn flotair. — Z powodu 
tego powstała w Seulu panika i anarchia.

Londyn. Ja k  dzienniki donoszą z Seul, około 
6000 iołnieizy wysłano z >Portu A rtura do 
Korei. Okrętom transportow jm  towarzyszą o- 
kręty wojenne. Oczekują, że wojsko to wylą­
duje w Ozemulpo a następoie droga, lądowa 
uda się do Seul. Kilka dzienników dowiaduje 
się z W aszyngtonu, że amerykańsK. departa­
ment państwowy otrzymał wiadomość, że 6 ro­
syjskich krążowników wysłano z Niuczwang 
do Korei.

Seul Z Jongampbo nad rzeką Ja lu  donoszą 
że zbliżają się tam znaczne oddziały losyjskie 
i że przednie ich straże już w k r o c z y ł y  do  
K o r e i .

Japończycy odjeżdżają.
Petersburg. „Nowoje W remia" donosi ł  W ł a- 

d y w o s t e k n  pod d?tą wczorajszą Stosownie 
do zarządzznia konsula japońskiego, przeszło 
1000 dzit wcząt japońskich Wais iło  na okręt. 
Trzy okręty z rodzinami japońskiemi odjecha­
ło do Japonii Z Nikolskoje wyruszyła dma 3 
lutego wielka ilość japońskich rodzin.

Japonia 1 Ameryka.
Petersburg. Do „Nawoje Wrom-eni" donoszą 

z Portu A r tu ra , że Japonia posunęła się już 
za daleko, aby az-ś mogła się cofuąć. „Nowoje 
Wremia" tw ierdzi, że poza Japonią usryw ają 
się Stany Zjednoczone Amerysi północnej, które 
wszelkiemi sposobami podniecają ją  do wojny 
we własnym interesie. S ta ry  Zjednoczone spo­
dziewają się bowiem, że wsautek wojny powie­
dzie im się zagarnąć wszystkie rynki wschodnio 
azyatyekie dla swoich wyrobów przemysłowych 

wyprzeć z nich wyroby europejskie.

Koleje mandżurskie zagrożone.
Waszyngton. Donoszą tu, że Japonia, dzięki 

znaKomitej organizacyi, jaką już sobie wytwo­
rzyła na lądzie stałym, może w krótkim czasie 
przez zburzenie mostów i turów przerwać 
wszelką komuuikacyę na kolejach mandżur­
skich i w ten sposóo urzeszkodztć dalszym 
transportom wojsk rosyjskich na poi* walki.

Anarchia w Korei.
Londyn Według doniesień z Seulu, panuje 

w Korei ogóioa anarchia. Wojsko koreańskie 
w sile 9000 żołnierzy, rabuje po kraju.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

hftiotabl K o n o p iń sk i.

NADESŁANE
(Artykuły w tym dziale me pochodzą od 

Red&kcyi).

od 60 ot. za metr, „sto Lni 
nowoźęi. Przesyłka do da 

*  i in*
Obfity wybńr prubok natychm iast*

Fabrykant jedwabiu Henneoerg Zt

W IO S łH S

s z c c . w a  a l k a l i c z n a

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 5 lutego. 7.amknięcif o g. 3 m
Akcye instryackiegf- Zakłada kredytowego 665'—. 

4.kcye węgierskiego Zakłada kredytowego 763’—.. Akcye 
4.ngiobamcn 284’—. Akcye Unionbauku 536' Akcye 
Lftc lerbanku 432 -  dkeye B ankrercinn 513'75 ik c je  
bodeneredit 94u —. Akcye gtlicyjskiegc Bankr. bipote 
ornego 652-—. Akoye kolei państwowych 665 25 Akcye 
kolei południowej 8550. Akoye N Tram w aye lit. A, 

Akcye N. rram w ace lit. B, •—. dkeye kolei
E lbeihal 413 0. Akcye kolei Północnej 6480- Akcye 
kolei Czerniowieckioj 580' —. kkeye Alpiny 411'50 Ak­
oye Rim a Moranyi 476 —. Akcye Pr» ekiego Towawp 
stwu żelaznego 1880'—. Akcjo fabryki broni 459 —. 
Akcye turecaie tytoniowe 337'— . Galie Karpackie rk  
cymę Towarzystwo naftowe 1210' —. O bligaiye węgier­
skie indemnizac)’jno 98'60. R enta lajowa 1U060 An- 
stryacka ren ta  koronowa 100'55. W ęgierska renta ko­
ron 'w a 9f —. 56 1. Listy Towarrysty-a kredytowego
ziemskiego 99 85. 4•/, Listy Banku krajowego 9s'90. 
4 ‘/,°/o Listy Ranku Krs jov.eg„ lu2'»0. 4 '/, bank  kra­
jowy 1034U 4"/,, L isty K a -k t hipotecznego 9990.

Listy banku  hipotecznego 101'9u 5*/, ^ is iy  ban- 
k t hipotecznego L IP 75 4%  Galicyjskie ibiigaoye f .o-
pinacyjne 10010 4°/. Galicyjska p«żjcz*a krajowa z r. 
1893 100- —. 4‘Y, Pożv izkt n  Lwów* 98 75 Losy tnre- 
cŁe 128 26 Marki i  i "'02, Ruble 252'2&

U»poS"bienie: Loka'ne realitacye z powodu Azyi wscho­
dniej i dalste w ypłatj bndapei ztenski* wywierały na- 
oish

Oukiei spokojny 16 50 Spirytus niezmieniony 46—4S 40. 
Nafta niezmieniona

Cennik Izby handlowej i orzemysłowej 
w Krakowie

z 5 lr  tego (godz. 1 w południe).
I Waluty. płacą

Ruble pap ierow e..............................  25,* 60
Marki niemieckie 116 80
Franki papierowe “6 10
Dwudziestofrankowki w złooit 19 —

II List) zastawne.
5%  Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — 
4 1/.*/. Listy zastawne Banku hipot. . 101 50 
4<y0 „ „ „ . . . 9& 40

lis ty  zastawne Bankn krajowego 102 25 
4*/, „ „ „ „ 99 69
4°la l is ty  zast gal. Tow kred. ziem nieok. 99 —

„ „ „ „ „ * 41-letr 99 50 
„ „ 58-letu 99 60

żądają
253 60 
117 20 
95 50 
19 10

112  —  

10: 2fi 
100 25 
10 25 
100 60

4“:,
III. Obligacye i pożyczki.

Galicyjski# rbligacye propmacyjne 
Pożyczka krajow a z r 1893 

„ m iast Lwowa ,
/■*/« „ <i -

4 - 1 Obligacje komnnaine Banku kraj. .
V i X  ,

4°,.
4°/.
4°,.

89 78 
99 50 
98 25 

102 20 
103 — 
101 75

kolejow e...................... 99 50

10 0  25

100 76 
100 60

103 20 
103 75 
102 75 
100 2i



Nr ‘>9. N  O W  A  R  E F O H  M  A. Sobota 6  i Attego l 9 04 .

Inteligentna osoba
z szlaciieck.ej rodziny, pracowita, uzdolniona 
w kruwieczyźnie i białem szyciu, znająca się 
na gospodarstwie douiowem, poszukuje posady 
do wyręczania pani w gospodarstwie, i do to­

warzystwa
Łaskawe, tgło„zenia pod Z Z . do Biura dzien­

ników Hop .su  i Salomonowej, Kruków plac 
Maryacki 1. 2. 583

Do wynajęcia
3 pokoje dnie. 2 pnedpakojt, i kuchnia 
(I piętro front) suche i słoneczne, do 
wynajęcia od 1 kwietnia na mieszka 
nie pryw atne Inb zakiaa dentystyczny 
i t. p. ul. Stolar8xa !, 13 (9— 12 i 3 -  6).

585 1 0

K a n c e ia ry a  A d w o k a ta

Dra Ludwika Szalaya
(św .lana 3) poszukuje ^rutynowanego 
pisarza i panny biegłej w pisaniu na 

maszynie. h64 r s

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
M .  A .  O L H A

w  K r a k o w i e ,  f  o d w a lę  l .  1 4 ,  

przez cały przeciąg czasu karnawału 
tak w pojedyuczycn zdjęciach jak  i 
grupowych wykonuje fotograf o po zna­

cznie zniżonych cenach. a 55 U

Kilka fortepianów
srótkicn i p ia n z n  jest do sprzedania
o stro.cielą fortepianów St. Siotwlń- 
skh.go, Kraków, ul. Szewska 10. I I  p. 

151 28 100

Miod patokę
z poręczeniem nai.uraln j, czysto pszcbelay, 
z w ł,snej pa.-ieki, kuracyjuy i deserowy, w bis 
siankach ó-klg. po « K, m ió d  d o  p U l*  wy 
borny, w praktycznych gąsiorach 4 utrowyoh po 
5 K. «(l h wysyła cały r#k upłatnie do kaidej 
poczty za zaliczką pasieka A d a m a  3 s r < k i i -  
g o . p. Siamlkowae kala Denysowi. Przy wię­
kszym odbiorze zaaccnic taniej. 44* 8 8

R O D U S
przy ulicy Batorego I 18, parter,
poleca tę ZuSDi z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 5 0  b — Sprzedaż częściowa także 
a  pp.: A. Skarszewski 1 Polakiewicz, ul, 

Floryańska 18. 08 11 15

CennlJti na żądanie darmo i oplatnlo

l

om acznego pożyw ienia tkw i nie « samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrą wa smaceulejsza, te tu też 
łm w iej j» s swić i tembarciziej wykorzystuje się zaw arte w niej pożywne sk/aaniki. F ak t ten  tloraaczy powodzenie

nfaggi’*** przypraw y do zup i roaołow.
Dla zapobiegliwej go«p„dyni stanowi ona zdawna uznany, tan i środek w celu nadania silnego, miłego sm aku fliiRy-t zonom, 
rosołom, bulionom, sosom, jiko też  jarzynom, jajecznicom i t  d Z powoda znacznej wydajności nie u a ltz i jej nigi!;. b r a 1 ' i  
wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia  w e v-s jo  . l i c h  h an d lac h  kolon ia  inych  i spożyw czych, o ra s  sk iacu en  
ap tecznych  we flsozeczkuch, począw szy od 50 h  U onow m e napcln . 40 h). 528

ma ipl ego odznaczenia 4  wie.ale ■r.groay, 26 złotych medali, 8  dyplomów nonorowyah, 5 l.onono.ywycłi nagtod Sześciokrotnie poz konkursem m. i.; na wystawach światowych w Paryżu
w puku 1869 1 isuO (Juliusz Maggj jako swiziu)

W a r t o ś ć

„Nowości balowe" języków • wdnsk i tjtł, an- 
o f u / U a i  gje .niego j '-osyjsluegy. 
TS t l o m ż e / c u i H .  K r a k ó w ,  n i .
Łn Tlen no 5, /. ;> korątarr na le/ro 

522 8 O

Je d w a b ie  n a  su k n ie
,.L u is in e“ , S a p n o “ „ P a i l i e t t e s “ „C re p e  de  C hine". 
G azy, ko ronk i, w s tą ik i ,  k w ia ty .
W a c h la rz e , ręKawicziti „B ali E n t r e ć “ . 

W iec zo rk o w e  bluzy je d w a b n e

polwCdją

Zimler i Spółka.
Cukier prawdziwie kiąjowy

t. j .  Cukiez*

P r z e w o r s k i

a

m a na opakowania napis 417 e 6

Cukrownia i Rafinerya w Przeworsku
(zn ak  o c h r o n n y  burak).

W s z e l k i  i n n y  c u k i e r ,  a  m i a n o w i c i e  o p a t r z o n y  n a p i ­

s e m  „  W y r ó b  k r a j o w y 1 L .  z. F .  jest towarem fa­
bryk wrogiego nam kartelu chroplńskiego.

% K O N IC Z Y N Y  £
0  w e  w s z y s t k i c h  o d m i a n a c h ,  z p l o m b a  i  a t e s t o m  f  ^  

^ . k r a j o w e j  S t a c y i  b o t a m c z n o - r o l n i c z e j ,  d o s t a r c z a j  

j  n a j t a n i e j  ^

♦  Bank roln iczy  we Lwowie, ♦
Plac Smolki Nr 5. 588 1 8 ^

W  . . .

Oroszenie licytacji
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

robót stolarskich dla budowy szkół miej­
skich przy nl. Topolowej i Lubom ir­
skiego, odbędzie się w biurze Budo­
wnictwa miejskiego d n a  fO go lutego 
1904 r. o godrime i2 w południe roz­
prawa zapemoi ą ofert pisemnych. — 
W arunki przedsiębiorstwa i plany mo­
żna przejrzeć w godzinach urzędowych 
w rzeczonem binrze. gdzi#"równiez wo­
źna otrzymać formularz# ofert. Ofe 
renci mogą składać oferty na jeduę 
szkołę, olbo na obydwie razem.

Oferty po term inie wniesione lub 
niesporządzone według w 1 ora, nie bę 
da, uwzględnione. 578

Magistral stoi. iroL miasta Kranowa,
dn.a 3 lutego 1904.

J .  F r i e d l e i n .

L. 1758 68!

Konkurs,
Celem obsadzenia posady woźuego 

przy Krajowym szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, ro z p ru je  się nimejszem 
bonkurs z terminem 60  20 lutego b. r.

P< dania należycie udokumentowane, 
ao Wysokiego W ydz ałn krajowego we 
Lwowie stylizowane stemplową
im 1 koronę opatrzona składać n tieży  
w biurze Dyrekey! szpitaia.

Do posady tej przywiązaną jest stała 
płaca w kwocie luOO koron rocznie 
7 prawem do dodatków pięcioleteich po 
60 koron, dodatek ryczałtowy na ubiór 
w kwocie lóo  koron i na mieszkanie 
192 kor., or iz prawo do em erytury po 
myśli obowiązującego statu tu  em erytal­
nego.

Posada ta  będzie udzieloną na razie 
pr-wizory. znie przez jedeu tok, a s ta ­
b ilizacja nastąpi w razie znpełuie za­
dowalającej służby.

Wymogi •
1) Obywatelstwo auutryackie.
2) Świaaectwo moralności.
3) Nieprzekroczony 40 rok życia.
4) Należycie adoknmentowane dotych­

czasowe zajęcie.
5) W ykazanie się świadectwem szkol- 

nem.
Kraków. 4 lutego 1904.

Dyrektor kraj szpitala św. Łazarza 
I*o n i k ł o  w. r.

Kupujmy tjlko węgiel własny
z krajowych kopalni \

znacznie tań szy  od w ęgla prusk iego  1 nadający się szczególnie do opału 
domowego, gorzelni, b row arów , cegieln i, łaźni, kalo ry ferów , do opału 

gm achów  publicznych, szkół, urzędów  i t. p. i t,. p.

Z  Ł N I

W JAWORZNIE W SIERSZY
kaloryi 5 5 1 5  (analiza państw ow ego kalo ry i 5 3 0 6
zak ładu  geologicznego w W iedniu) ygy T E N C Z Y .N K U
sortow any  no, m y  nowo do nabycia k a ,0 . to rd z0  8 ta ra„ ai*  m r .
w brytach , kostka, h (I , I I ,  i orze- „  nabycia w lirv ta , t  ko.

stkaoh  I j II , orzechach I i II

Pension Lithuania'1
w K8AK0WIE, ul. STUDENCKA Nr. 2

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z nshigą, od 2 koron — na 
<i,;by lub dłużk,. — Na żądanie poda­

wanie potraw. 444 8 o

chaeh.

R e p re z e n ta c y a R e p re z e n ta c y e
, Lw ow skie B iuro  handlow e 8. Ma 

C en tra lne  Biuro sprzedaży  w^gla ja- ki L  ojl iu . zk] ,  i
w orzm ekiego I w . * ,  h y k s tu sk a  10. ŁwoW ska. F ,|ja c B ank„  caU.

A gencya sprzedaży  w ęgla jaw orzni- cyjskiego dla handlu  i przem ysłu  
ckiego K rak ó w , ul. PawiA 5. K w iatkow ski w  K rak o w ie .

4 6 #

B ardzo w ielka il >źc 
' osób polepszyła  twoje sdroeoie 

i takowe utrzym uje przez u iyw an,e

'pigułek przeczyszczających

D - CAUVIN’A
Ś ro d ek  p o p u la rn y  o d  d łuższego  czasu  ekonc 

iiiic /.ny , ła iw y  d o  u życ ia  C /jsz e z a c  k rew  daje  się 
z a s tu so w ać  p ra w ie  w e w szy s tk ich  c h o ro b a c h  c h r . . - 1 
n iczn v c h  ,a k o to  : lisza je , reu n m ty zrn y , p rzer,U rza lr 
k a ta rę . d reszcze , z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u k o m et, 
g ruczo ły , u s łab ien ie  n e rw ó w , b ra k  a p e ty tu  w

1 w sze lk ich  z a p a le n ia c h , m d ło śc iach , «nem n  złem  •
, traw  ie n iu i p o w o ln em  fu n k ey o n o w am u  żołądki '

PI Q U Ł  K  l C A  W I N  tą  do pobyciu « e 
w t z y t t k i 'h  w iększych  a p te k a c h  h c ia tu .  

w B A R Y Ź  O 
Faubourg Saint-D eniz, 14  7

żtządo >ro apritwniona

pod tirnią
i m lm k  iraiczycl

____________________  t»VV» UliUC)

K. tb z ą c a  i CLmaisŁi  w K rak o w ie
pr*y ul. św. G ertrudy pod Nr. 4, «l 3 o

wyiabia pod aoatiulą kumisyi Przemysłowej Tow Lek. Krak polecono przez t )ż Tow,
■ w o d y  m i n e n a l n e  s z i t u o z n e

odpi wiadają.ie składem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ. GIESH (JEB ŁEBSKIEJ 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYEN BADZKIEJ I 0 ” BUR(.', KISSBifłEN, mdtW- ’ 

bpecy a ln e  leczn icze
ak itową, bromową, jodową, żelc.isti , kwaśną, oraz w o d j le«zal«ae u o rm alu e  

z przepisn I ‘rof. Jaw or uh >ego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i arogueryach. — Linnlki na żądanlr franoo.

inkasenta
nadającego się do podróży, mogącego 
/.b>żyć kaucyę, przyjmie f rma B_ F  
F a s z is c w s k i,  Dom handlowy, Kra­

ków. Karmelicka 4 4  582 3 8

n „  ,  O -_  licząca 87 lat, znające, się na 
V o U M # W  gospodarstwie i kuchni, mó­
wiąca językiem polskim i niemiecitim poszu­
kuje zaraz miejsca na plebanii, maryt Wyoii- 
jałek, Kraków, ul. Bracka Kr 13, parter, dla 

M . 11. 587 3 3

Miód pszczelny
serowy, bez żadnych domieszek pod gwaiaucyą, 
wysyłr. po 5 kB. w blaszankacb szczelnie zam­
kniętych na inmówieuie z powołaniem sir na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnle, 
za 5 K 50 hal Zarząd dóbr w Siemikowcach, 
poczta Siemikowce, koło Denysowa i(-alicya 
,vsch-dnie). 4 38 12 10

Każdą osobę bez względn na wiok j*
r-yaczę

| 
o
o  
o  
o  

•
c  
c
t<
c- 
c-
V
o
c* 
o  
c
t* 
{• 
o  
c  
c*

BUCHALTEBYI \
pojedynczej i podwójnej, nn hun- 
k(',w kiipiHt Uich i wiadouiośi i we- o 
kslowych w 50-ciu lekcyącłi pod ^  
gwarancyą za barazo p rz y s ta n ą  

cenę. 146 12 16 
Również udzielam nauki języka 

niemieckiego, norespondeneyi h-n- 
alowej, stenograf,i i kaligrafii.

4; J ó z e f  t l a n d w e r k ,
( ’ ui. ów. Sebastyana Nr 34 II p., front, . j  
c- O
C d Ó Ó M Ó o W w ó ó . a ó . Ó W a a a Ó ó . k . ,

O

o

S ^OGCVO®QQ0OGg>Q5b»3&3ÓOOg Z® 9  LSGo ^?g ^jOOO^OGGOOOa^JOOOO g©g <

o
G
f l

L I I  P S J 1 H I

od czasów cesarza Józefa, a więc dłużej, niż 120 lat są znane te p.gjfoi. 
jako bez boleści rozwainiający środek domowy i przez wielu leLa ty  
publ ćzn»ści polecane we wszelkich s urk:t<’h złegu traw ien ia I z a t w a r ­

dzenia.
Pudełko z 16 pigułkami 21 et., zwój z sześciu pudełKaur 1 sir 5 et,. 

y t f ś  Wysylia się najmniej jeden zwój.
P* otrzymaniu nsleiytuści kosztuje wrsz z opłatą poosstową:

I zwój pigułek karon 2 60 4 zwoje p ig u łek .................  koron 8-90>i
2 zwoje
3

4 70 
C80

5 zwoi 
(0

10 50 
1850

Pigułki P w h o fe ra ,  pab ic...u>*ści jtnanc także pod nazwą P sericfera  
pigułek rozwaln aiącycn lub krew czyszczących, są p ra w d z iw e  tylko 
wte^Y, je ż n!i na wieku każdeoo pudełka znaj luja elę crsrw eny podpis

„ i .  P * 3 r ń o f a r “ .'^   — — ~ —r— 3 22

=55 ABTiliKA j .  p s e r b o m e a  =
w  WIUDNIU, Ł, SINGERSTRASSB 1&.

©

Zygmunt
u> K r a k o w i* ,  h o te l  S a s k i  JU. 3 ,  

p o le c a  sw ó j M a g a i z y a  w y r o b ó w  j u b l l e r i k i o h ,  r w f f a r k ó w  ą e n «  w n k i c h  
*  n a j l e p a s y o h  f a b r j k :  S o h a f l h a u & e n ,  Omega i Billcdes, or, * a r e b r a  
s t o ł o w a n o  prawdziwego do wypraw, a t e b r a  o h i  iE ib |* o  n a jie p ^ z . gatunku, 

sprzedając pa cenach fabrycznych.
O b r ą e e k l  e l a b a o  f  . l a r y e r j u e w o  w  n a j w i o k s t y *  i r y b a z ł * .

P r z y j m a j e  w s z e l k i e  r e p e r a e y a .  , ' 110 7 o

IM  v d io  S c h l e b i a
J e l e n - ( Z n ak : „ łllu cz“

Najlepsze , naj­
wydatniejsze i 
diazego najtań­
sze mydło. Nie 
zawiera żadnych 
szkodliwych do- 

mieszek.
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e  ! 137 19 20

Przy kupnie trzeba uwaiań szczególnie na to, 
żeby na każdym kawałku mydła było nazwisko 
„Schicht“ i jeden z powyższych znaków ochron.

R e s t a u r a c y a
z koncesyonownnynj wyszynkiem napojów słodzonych i piwa w „Hotelu R erza“, 
położonym w rynku w Nowym Targu, jes t natychm iast do wydzierżawienia. 

Rutynowany fachowiec ma pierwszeństwo.
Bliższych wiadomości udziela na miejscu M a u r y o y  H e r "  w  N o w y m  

T a r g u .  545 2 3

D r a  F R Y D E B Y K A  L E N G I E L A  s « o

B a l s a m  b r z ó z  o w y
Już ram sok roślinny, płynący z brzozy, jezeii na pniu prze­

dziurawiono korę, znany je s t jd  niepamiętnych czasów, jako n a j­
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu w j naiŁ/.ey przyrządzi w drodz< chemicznej jako balsam ,
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw arz lub inne miejsoe skóry 
tym balsamem, to już n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a  1 p r a w ie  u le  
z n a o z n e  łu p i e ż e  z e  s k o r y ,  k t ó r a  s t a j e  s ię  p r z e z t o  l ś n i ą ­
c o  b i a ł ą  i  d e l i k a tn ą .

Balsam ten w ygiadra na tw arzy zm arszczki i blizny pow­
s ta łe  z uspy i nadaje tw arzy młodocianą barwę, a uerze białość,
delikatność i świeżość; nsuw a w najkrótszym  izasie  piegi, plamy

wątrobiane. blizny, czerwoność nosa stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena
słoika 1 opisem ożycia 1 złr. 50 ot. D r a  L e n g le i a  m y d ło  b e n z o e s o w e ,  nałagodniej
sze i najodpowiedniejsze mydłe dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia * każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie n Z. Ru sker=; 
w Kranowi- n W iktora R edyka; w Czerniowoabh u Golu ihowskiego nasi. Maili apt. 
Schmiedt &  Fontin , droguerya; w Tarnopolu u ślareyana Krzyżanów „kiego; w Tarnowie
u M Adlera, J  Niesołuwskiego; w Bielsku u Alfr. B lum enthala i w diogueryi A. Haas.

R y g o r o z a n t
przyjmie p o s a d ę  
praktykanta r.ota- 

rynlnega. Zgłoszenia z podaniom w arun­
ków A P. (poczta) Jodłownik. 571 2 3

omocnik handlowy
dobry eksped.ycut w dziale towarów 
bławatnych I konfekcvi damskich, znaj­
dzie z dniem 1 mar a 1904 pomieszcze­
nie w m agazyn;e I .  S o b o le w s k ie g o  

w  E i-a L o w ie .  359 8 to

Koniczynę do siewu
prawdziwą sty ry jską , bez kam ank i, ozystą 

wysyła, jak  od la t 32, za zaliczką:
najlepszej be/ kaefunkl Nr I 100 kg. kor. 152

„ nsturalnei P II. 100 „ „ 136
„ „ „ I I I . 100 „ „ 124

jak równie, nasiona najulnbieószynh <raw. wy­
czki i lucerny — firma.

J ó z e f  P o s t l  &  C o m p . ,
Juaenburg, Górna Styrya544 2 10

F a b r y k a  k w a r u  s ia rk o w e ­
g o ' w  G o riic a o h  kupi zai-oz za 
gotówkę każdą lo.ść

starego cynku.
Oferty przesyłać należy wprost 

•lo fabryki z podaniem ceny franko 
Gorlice. f.43 3 3

Jacek Lndwińskl
ZEG A R M I S T R Z

ui. S zew sK a 7  219019  o

¥  łS # ¥ S f  l  W język* Uićmierkiego i
U ■ ■ X  U l francusKiego a d z f e l a
1650 28 o M a  n / a  D a m  ( t i r e  

w Krakowie, ul sw. Jana 26, II. p.

s ^  BLflA/G !
* 9  ę  \  HI JODZB ZHLAZli NIEZMIENNY* O

®  m  . o u  A pr )bow an « przez m u  ®
™  A kadem ię m e d yczr> ow, - w
^ / S S o f i ł ^ a  w P a ry żu , adoptow a,,, i K f c ®  \  A  
a  ' rsójpprzez Formularz offl 5
W  ^ B ^ ^ r i a l n y  francuzkl, sank- V
A  UH bonow ane ez radę U56 Ś L

M edyczną  w  Petersburga.

Pos iad a ją  *  rów n ocześn ie  w l«s n , ś t i jo d u  ?  
W  i że laza , p ig u łk i te  skutku" ą yyylą. zu ic, w e  W  
d  I  s zys tk ir1 r o lz a ja c h  ch orob , k tó i . w jw o -  9  
A  lu je  za rod ek  sk ro fa iie zn y  i p u c h l in y . raf ia -  9  
a  o te  k im a l i - * ,  h u m o r , ,  etc., s U d o s .!, prze- Q  
®  c iw  k tó rym , z w y k ł,  że la zo  j „ » .  zu pełn ie  Z  
©  b e s s la te łz n e m ; ’ C h lo r o z ie  (C la d a c io e i, J  
©  w L e u c o r r h ó e  ( b ia t y c n  up/awach), w  A m e -  0

©  le i a rzom  środ ek  te rap eu tyczn y , n *dzv. > - ©  
9  c<ej s ilny, uo p o d żyw ia n ia  o rgan izm u  i  ao ©

© w zm acn ian ia  ku u .iy tu i.y i lim fa ty ozn ych , z *  
s łabych  lub - J iib .o n y c h . ^

9  N .B  —  Jod  n ieczysrego  lub  zepsu tego  W  
9  że laza, je s t lek a rs tw e m  n ie p «y .n e m , ro z- 9  
A  J rźażn ia jącem . Jako d o w od  czystość: i ^
2  r  ten tyczności p ra w d z iw y c h  F i g i  ; k  j ,  
®  Blanc u  la , żądać n a le ży , naszą pieczy- aa Tj- 
9  srebrze i p odp is  nasz m -  /  ?  /  ■M*
©  nin cjsry p o*o ron y  u spo K s
fjj dn 2ieJon«j Gt>*.icty.

iii* w ^aryiu , »C* bonapa jTe, AO ^
®  WT«TRZKOAĆ SIĘ FAŁSZEB1ATW.

2 6 0

DO KANADY!
i do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki!

przeprawia najtaniej, najlepiej i 
n a jw y  g o d n ie j  wDęnemi parowcHmi 

(l'r’nś i>ho\vem i whisncni kolejami

„CANADIAN PACIFIC11
Agencya przewozowa w Rotter­

damie
O ceny k art okrętowych i bilerów ko­
lejowymi do w^zystbi h miejacowmści 
Kanady i Stanów Zjednoczonych n<ue- 
ży zwracać się tylko do tej agencyi, 
która chętnie uaziel1 każdemu wyja­
śnień co do podróży, co do warunków 
pracy i płacy w Ameryce i co do wa­
runków, na jakich w Kanadzie o trzy­
mać można bezpłatnie po 160 akrów 

gruntu na własność,
Niechaj n ik t wpierw nie jedzie do 

Kanady, zanim nie otrzyma cenników 
agencyi „Canadian Pacific" i zanim nie 
porówna naszych najniższych cen z wy 
grtrowanerai cenami obcych acrencyj. 

Adresować należy: 1 17 4 10
I i i  G .  F R E U D B E R G

Generalny Agent,

„C a n a d ia n  P a c if ic  R an w a y  C<r 
Rotterdam. Lauvehaven 209. Holland

S ł a b o ś ć  m ę s k t ł
skutki bzczególn. tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdto.rie, jak  pewnie i trw ale je aconąć, 
poucza jedynie w lii znych wydaniach 
138 rozpineszechniuna książka. 10 36

D r a  I R * s t

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień » za użyciem knracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Z a  nadesłaniem należyrości, 
otrzyma się książkę w kopecie f r a n c o  
przez V e r ia g a - S fo g a z is .  R  F  S t a r c y  
W L ip B k u , N eum arkt lii.

W  K r s / o n  la  ma i a składzie księ­
garnia J .  JE, H ln a n e lb .a u o ..

Z  D rn k a n u  L ite ra c k ie j (przeatem  poa rh-Rią Now a D r a k a r a ł a  Ja^ieilońskcj w K rako w ie , ul lagieilońa]*^ l i . R ządca D n ik a rn  L  K  Górek i.


